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| Zniżenie prenumeraty. 


Z powodu zniesienia stempla dziennikarskiego, zniżamy 
ene prenumeraty na nasze pismo o 8 


koron rocznie. 


Prenumerata na „Nową Beformę' od 1 stycznia 1900 r. wynosi: 

r Krakowie: 12 złr. (24 koron) rocznie; 3 złr. (6 koron) kwar- 
talnie: A złr. (2 korony) miesięcznie. 

W Austro-Węgrzech z przesyłką pocztową: 16 złr. (32 koron) 

rocznie; 8$ złr. (16 koron) półrocznie: 4 złr. (8 ko- 

ron) kwartalnie; 1 złr. 35 et. (2 korony 70 hel.) 


miesięcznie. 


Cenę pojedynczego numeru zniża się na 5 centów w miejscu, a 6 Ct. z przesyłką. 
Inne zmiany w cenach prenumeraty, uwidoczniono w nagłówku dziennika. 


Prenumeratorzy, którzy już wnieśli przedpłatę wedle da- 
wnej ceny, zechcą przy odnowieniu prenumeraty potrącić obe- 
cnie nadpłaconą kwotę. Na żądanie, nadwyżkę tę zwraca Admi- 


nistracya „Nowej Reformy“. 


Czyniąc zadość z wielu stron objawiozym Życzeniom , dołączać będziemy 
do „Nowej Reformy", począwszy od najbliższego tygodnia, raz na tydzień dodatek, 
zawierający utwory powieściowe wybitnych autorów polskich 


ksi 


pa 


bcych. Dodatek ten obejmować będzie jeden arkusz druku w 8-ce, w formacie 
kowym. W ten sposób prenumeratorzy nasi otrzymają w ciągu roku 52 ar- 
powieści, które wejdą w skład ich domowej biblioteczki. 


Kraków, 3 sty zaia. 
owodziło nam się, w ubiegłym roku, bar- 
kę-rod wszystkiemi trzema ząborami, — 
„ali najw.ęts e i najboleśniejsze klęski spadały 

na jnas w Gi i. > . 
ikaczęło się od runa w iwow skiej Kasie Oszezę- 
dnqści. Wprost wisrzyć się nie 680, -+47 re stolicy 
kralju, siedzibie centralnych władz "*4dowych i 
aatpnomieznych , insty.ucya Ñfuansoma tych roz- 


miarów, -paszczona była sarł0D38 ; ba była 
na laskę i niełaskę jednego gało B. A już 
jm tały pro 


prawdsiwem było nieszczęś”!e”2 . 
zeig nadażyć, t k 
Tif oy Krzysiem 1 iwiäsem (dstrab 
op|nię publiczną od pociągnięcia dB odpowie- 
dziiainosói tych także, co z urzędu swoiego, 
jahjo czynniki rządowe, do nadzorą Kis; były 
| pojrołane. Całą akcyę sanacyjrą, w pierwózom 
jeji stadyam, prowadzono z animczyą partyjną, 
Kcóeryjną, pragnącą ukuć broń przeciw partyi 
drągiej, którą najniesłuszuiej w świecie czy 
niono odpowiedzialną za nsdużycia jednostek, — 
gdy tymcz:sem wina sięgała w glab całej ad- 
minietracyi kraju. Krzykiem i hałastm narobiono 
bez porównania więcej szkcdy, niż ją zrządziły na- 
dużycia j: daostek; wzięto się do uzdrowienia 
Kasy w chwili, gdy popłoch finansowy ogarnął 
stolicę, a potem i kraj caly. 
Dobija nas obecnie zastój fiaansowy, któ y 
już nie nie ma wspólnego z lwowską Kasą, 
lecz trapi całą Earopę. Nagłe podrożenie kapi- 
tału, upadek kredytu i obmżenie kursu papie- 
rów wa'tościwy:h . wytworzy:y sytuacyę wpr. St 
zabójczą, której ubegły rox niestety kresu nie 
kładzie, lecz przekszaje ją następnemu. Zaczy- 
na się zatem rok nowy pid fatalną dla mas 
gwiazdą. Kraj rolniczy, żle administrowany, na- 
wiedzovy nieu:0izajem i klęską fiaunsową , — 


jakież może meć polepszenia swego bytu wi- 


doki? 

Kraj, powtarzamy, źle był i jest sdm'n's;rowany, 
i to powie 1zieć trzeba jasno i otwarcie. Rząd naczel 
ny szuka przedstswitieli w jednej tylko st-noweji 
nolitycznej kaście; przy wytorze ich decyduje 
przedewszystkiem barwa polityezaa , potem do- 
piera w rachubę wchodzą ich zdolności facho- 
we ,jalbo też nawet weale uwzględnione nie są. 
Ci ludzie zawdzięczają swoje stanowiska swojej 
przeszłości pclitycznej, swoim kolegom z pazla- 


. |mentu; a więc też i volitykę ich uprawiają na 


wysokich posadach administracyjnych. A że po 
niyta messrów Koia polsaiegu ud “samego pò- 
czątku ery konsty ucyjnej weszłe **a fais:ywo 
tory. — więc też t:misamemi to. postępuje 
admioistracya kraju. Poselstwo p.lskie w Wie- 
dniu za pierwszy punkt swego programu uważa 
interes państwa, na drugi spycha interesa kraju; 
kończy się na tem, że poselsiwo nasze na 
uierwszym pukcie wyczerpuje swoją energię, 
drugi zostaje nietkniętom. Tak samo też zada- 
nie swoje pojmuje rządowa administracya krain, 
bo naturalnie jest ons tylko odbiciem i dal 
szym cisgiem polityki przywódców Koła pol- 
skiego. 

Więc władze administracyjne pracują prze- 
dewszystkiem ma rzecz państwa, jego skarbu 
centralnego, Gdy idzie o cświatę publiczną, o 
podriesienie przemysłu, hardlu, rolnictwa, o 
cokolwiek, co wymaga wydatniejszej pomocy i 
nakładu finarsowego, — nie ma Galicya pro 
tektorów, ni opiekunów w wykonawczych, kra- 
jowych organach centralnego rządu; ale udcza- 
wa s loą ich rękę w dwó:h wypadkach: przy 
wymierzaniu i ściągania podatków i pzy... wy- 
borach wszelskiego redzaju. To są programowe 
punkta polityki ekonomicznej w Galicy!.... 


REKI 


| 


NOWA. 


| ; 
W kraju nie wytworzono po pr.stu źródeł polityka zła dalej podrywać nam będzie nogi. |stałę wzrastanie wydatków Za ezupasowanie 


dobrobytu, a jeśli one gdzieś wytryssą siłą 
własnego pędu, zoajdzie się zaraz ręka, która 
je zaszpuntaje. Nie dźwignięto oświaty, jak 
gdyby obawiano się samowiedzy szerokich mas 
ludu; a przecież na tym ledzie,. i na niczem 
innom, oprzeć się musi d:brobyt każdego na- 
rodu i każdegokraju. I doszekaliśmy się tego, że 
wśród ludów i krajów austryackich zajęliśmy 
miejscie na szarym końcu; że w. ;rzed:iły nas, 
w rozwoju cywil zscyjoym i ekonomicznym, 
ludy od mas mł: dszə, gdy my potrzasamy tylko 
tadreyą i łudzmy sę s lendoram minioaych 
czasów, podezvs gdy teraźnie szość spycha n-s 
na coraz dalsze, mn'ej poczesne miejsce. 

A sankcyonuje ten stan rzeczy Bytuacya po- 
lityezna w Wiedniu tak fatalna, jakiej nie było 
od niepamiętnych czasów. Słyszymy wiecznie 
od naszych konserwatystów: „przedewszystkiem 
uczynić musimy Austryę państwem silnem, usta- 
lić w niej rząd, oprzeć organizacyę na silnych 
podstawach, bo dopiero w takie m państwie, 
pomnem naszych dla niego zasług, może nam 
być dobrze.* I pracowali ci wielcy politycy dla 
tego państwa przez lat przeszło 30, z abnega- 
cyą dla interesów kraju. Na czemże się jednak 
skończyło? Kraj zniszczyli, a państwo dopro- 
wadzili do tego rozpaczliwego rozkładu polity- 
cznego, jakiego obraz daje nam Wiedeń od lat 
kilku. I dopiero wielkie pytanie, co było u nich 
gorszem: polityka państwowa, czy krajowa? 
Zdaje się jedna gorszą była od drugiej, a obie 
równie wadliwie pojęte i w skutkach szko- 
dliwe. 

Bo poselstwo nasze nigdy nie miało odwagi 
postawić prawno-państwową kwestyę na ostrzu 
miecza. Cała budowa Austryi jest prowizory- 


czna, niedokończona. Nie doprowadzono jej pod 


dach organizacyi państwowej i zad .wolniono się 
naprawkami. Takie pojmowanie architektoniki 
państwa, doprowadziło je do tego stanu, w ja- 
kim jest dzisiaj. Polacy mogli i powinni byli 
odegrać rolę budowniczych politycznych; rwali 
sią i powoływani byli do niej. Tutaj jednak ga- 
sły ich zapały, topiły się zdolności u jedaych, 
energia i stanowczość u drugich. 

Dzisiaj każdy gabinet aastryacki czuje swą 
prowizoryczność, niepewność jutra. Kraj, krzyw- 
dzony dotąd przez rzady popized:jie, tem mniej 
znajdoje posłuchu u rządów. kiore, z chwilą 
poczęciz swego, wiją się już wśród paroksy- 
zmów bliskiego zgonu. Kamieniem filozoficznym, 
kwadraturą Koła, jest dla nich ugoda czesko- 
niemiecka; o resztę nie dbają, bo im na czem 
innem nie zależy wcale. Co mogło hr. Thunowi 
zależeć na Galicyi i Polakach, gdy czuł, że 
losy jego gabinetu rozstrzygną się w Pradze ! 
Polacy byli dla niego narzędziem, środkiem, ale 
nie celem polityki. Tem mniej myślał o nas 
kr. Clary, a jeszcze mniej losem naszym mar- 
twić się będzie p. Wittek, lub seguens. Kraj, 
wyrażając się obrazowo, nie ma w Wiedniu 
z kim gadać; tam ludzie niepewni są jutra, mi- 
nistrowie umizgają się do Niemców i Czechów; 
co im zależy na Polakach i Galicyi? Pierwsi 
zrobią w parlamencie to, czego się od nich za- 
Żąda; druga da znacznie więcej podatków, niż 
przewidziano w budżecie i, w razie potrzeby, 
przyśle do Wiednia takich posłów, jakich bę- 
dzie potrzeba. 

Jakżeż w takim stauie rzeczy marzyć można 
o podżwignięciu kraju z dzisiejszego jego upad- 
ku? W polityce cuda się nie dzieją; politykę 
robią ludzie, i dopóki ludzie się nie zmienią, 
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miejscowych prenumerat. Należyteńć uprasza się naprzód nadesłać prisknien prostowym- 


Oby rok bieżący przyniósł nam niespodzianki, 
któreby nas w przyszłości do pomyślniejszych, 
niż dzisiaj, uprawniały horoskopów! 


O E — | 


Z nędzy społecznej. 


Lwów, 2 stycznia. 

(Ż.) Mamy przed sobą pracę, która powinna 
zwrócić na siebie uwagę nie tylko tych, co 
z obowiązku zajmują się sprawami ustawodaw- 
stwa i administracyi, ale każdego, komu dobro 
kraja drogie a niedola ludzka nieobojętna. 

Nie przerażaj się szanowny czytelniku ani 
bardziej jeszcze szanowna czytelniczko, gdy się 
dowiesz, że mówić będziemy o książce staty- 
stycznej — i że przedmiotem tej książki najpro- 
zaiczniejsza proza: szupaśnietwo. Cyframi obcią- 
żać cię nie będziemy — a co do szupaśnictwa, 
to mieści się w tym wyrazie iaka wielka suma 
ludzkiej niedoli, czasem zawinionej czasem i 
niezawinionej — że nie wolno odwracać oczu 
od widoku tej nędzy. 

W 2 zeszycie XVII tomu znanej publikacyi 
„Wiadomości statystyczne o stosunkach krajo- 
wych*, wydawanej przez krajowe biuro staty 
styczne pod redakcyą prof. dra Pilata — po- 
jawiła sę praca dra Kazimierza Gorzyckie- 
go: „Szupaśnictwo w Galicyi*. Jest to 
naszem zdaniem jedna z najlepszych u nas prac 
z dziedziny statystyki społecznej. Opra- 
cowanie nadzwyczaj sumienne, wnikajace we 
wszelkie szczegóły, potrzebne dla rozjaśnienia 
istoty sprawy — a przytem przeniknione wyż- 
szą myślą społeczną, która Mu nadaje wartość 
wybornego materyału dla pracy ustawodawczej. 
Nie podobna nam w artykule dziennikarskim 
wyczarpać szczegółów tej pracy w ten sposób, 
aby czytelnik poznał cały materyał, z którego 
autor buduje swoje ostateczne wnioski. Musieli 
byśmy chyba przedmiotowi temu poświęcić cały 
szereg większych artykułów. Poprzesiać więc 
musimy na zaznajomieniu czytelnika z wynikami, 
do j kich autor dochodzi. 

Szapaśniectwo w Galicyi jest typowym przy 
kładem, niezbitym dowodem szkodliwości 
systemu połśrodaów, u aas zizwie na 
wszystkich eprawach krajowych praktykowane 
go. Stątystyezny przegląd galicyjskiego szupa 
śnictwa daje dr. Gorzycki naprzód za 20 letni 
okres 1878 do 1897 włącznie — a potem bar- 
dziej szczegółowo za ostatnie tego okresu trzech- 
lecie od 1595 do 1897 włącznie. Wydatki 
kraju i gmin na sznpaśnietwo, które w pierw 
szem 5 leciu tego okresu wynosiły 39586 zlr. 
w średniej rocznej cyfrze, spadły w ostatniem 
sześcioleciu na 21.882 złr. — a ilość szupaso 
wanych w tymże czasie z 8246 na 5423 osób. 
Zdawałoby się zatem, że wymk jest pomyślny. 
Ale są to pozory, które łsdzić mie powinny. 
Powodem tego objawu jest celowa interpretacya 
ustawy państwowej z r. 1885 — interpretacya, 
w innych prowincyach nie praktykowana, we- 
dług której wydaje się dekrety szupaSowe pra- 
wie wyłącznie na podstawie karnej. W ten spo- 
sób obniża się ileść osób szupasowanych, wiec 
i sumę wydatków. A obok tego występują sil- 
nie ujemne objawy: szybki wzrost niekon- 
trolowanego włóczęgostwa w kra- 
ju — stały wzrost tak zwanych rewśrten- 
tów, t. j. osób powtórnie sSzupasowanych — i 


= 


kasy galicyjskich w innych krajach au- 


stryackich. Za tem zaś idzie, wykazany cyfrowo 
fakt, że od roku 1595 począwszy wchodzi- 
my znowu w okres zwyżkowy, tak co 
do ilości osób szupasowanych, jak i co do wy- 
sokości wydatków. A jest to wydatek absolotnie 
nieprodukeyjny, zarówno ekonomicznie jak i 5- 
nansowo. Włóczęgostwu i żebractwu nie zapo- 
biega a finansowo funduszowi krajowemu się 
nie zwraca. Mamy więc zwykły, typowy sku- 
tek użycia półśrodka: cel nie osiągnięty, owszem 
skutek przeciwny zamierzonemu (rewertenci!) a 
pieniądz i praca ludzka użyte na marne. 

Rzecz więc jasna, że trzeba innych środków. 
Tych innych środków użyto już dawniej w in- 
nych krajach, a dla porównania z naszemi sto- 
sankami bierze dr. Gorzycki dwie prowineya, 
w których środki te szczególniej silnie rozwi- 
nięto i osiągnięto skutek wybitny: Austryę Dol- 
ną i Morawy. 

I tu w badaniu sprawy szupaśnictwa i tego, 
co się z niem wiąże, przechodzi się ze sfery 
przymusowych zarządzeń policyjnych i admini- 
stracyjnych, ze sfery Środków represyjnych, 
w zakres tych środków, które mają mięszany, 
policyjoy 1 dobroczynny charakter: domy przy- 
musowej pracy, domy poprawcze dla małoletnich 
przestępców, wreszcie: stacye zaopatrujące (Na- 
turalverpflegsstalionen), pozostające w związku 
z biurami pośrednictwa pracy. Otóż autor podaj 
dokładną statystykę tych zakładów w Austr 
dolnej i na Morawach — i dochodzi do 
ków bardzo pouczających, które dla ustaw 
ców galicyjskich przy ulicy marszałkows 
Lwowie zawierają wyborne wskazówki. 

Austrya dolna ma okręgi konkurencyj 
spraw ubóstwa. Tych okręgów uzyto d 
owych stacyj zaopatrający: h. które 
tułek i pracę podróżnym, pozbawion 
pieniężnych a poszukcjącym pracy. 
jak już wspomnieliśmy — w zw) 
mi pośrednictwa pracy. Ma też 
dom przymusowej pracy w Korn 
poprawczy dla małoletnich w E 
rawy mają dom pracy przym 
dla Moraw i Śląska — zaś w 
Jiczypie, Morawskim Szumbe 
samych Moraw. Dragi z w 
dów przekształaono na 
małoletnich przestępców. 
stacys zaopatrujące — al 
rencyjnych. 

Skatck tych jrstytueyj 
dziwiająco pomyślny. Włoczę 
o połowę — wydatki na szapaś 
się także. Ale co najważniejsze: 
środków „wydzielił włóczęgó 
gowych od ludzi poszukujący 
cy i przez ten rozdział potrafit z jedn 
zwalczać właściwe, nałogowe włóc 
drugiej zaś wkroczyć równocześnie 
żytecznych reform w zakresie socy 
to największa korzyść, jaką z tych 
osięgnięto, ale dopiero po zap 
niu stacyj zaopatiujacych*, Rvb»t 
robtu daremnie poszukujący pracy, 
wali nieraz piętnowani jako .włóczęgi 
rewertenci — zostali przerzaceni całk 
stacye zaopatrnjące, ktore znakomicie 
fankcye pomocy dla ubogich podrożnych 
nie z biurami pośrednietwa pracy fankcy 
szukiwania zarobku. Domy pracy przy!ouso 
z biegiem czasu coraz mniej mają mieszkańców 
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| MORFI NA. 


Jan Świerk. 


-Na każdym szczeblu, życia rzeczywistość czeka“. 
Słowacki. 


Chlopak młody, ładny, cżywion;- zapałem, 
wbiega do pokoju ojca, wołajac: 
Już wszystko ułożone! Zawiązujemy To- 
warfkystwo, pod nazwą: „Promień*. Będziemy 
ię Mbliżali do terminatorów 1 z nimi wspólnie 
dla jOjczyzny pracowali. Powiadam tatusiowi: 
kticzna rzecz!... Podzielimy się na kółka; każdy 
z naa będzie mieć najmniej pięciu chłopaków i 
tym ma edzielać lekcyj... Ach, jak się cieszę!... 
M- zbliżysay się do nich, oni tacy biedni; nie 
jeaen z nich radby się uczyć... 
— Będzie „Promień“ wielzi, gdy was ze 
szkoły wydalą — mruknął pan rajica z nie 
chęcią. wyciągając się na otomenieę' 
"s as? A to za co? p 

— Bo młodzieży azkolnej nje wolno należeć 
do żadnych stowarzyszeń; a Zresztą, po co te 
egzaltowane jakieś programy? [Zaczniecie bawić 
ia w emisaryuszów, a sami „dwuje* podosta- 
rideje. 

Czyż nie mamy zanadto wiele czasu? Tam- 

/ airiy chodziłem na lekcye tańców, traciłem 
„ygodniowo blisko dwanaście godzin, a przecież 
ni, utknąłem w naukach. Mój ojcze! Przecież 
my musimy coś robić i dla drugich; przecież 
trzeba żyć nietylko dlatego, aby zdać maturę. 

e~ Smarkaoz, będzie mi morały prawił! 


s 


_ an radca, zniecierpliwiony, tał, zbliżył 
się'do Ci a w vjął najlepsze huwygśźląą po chwili 
iala g 


p- 


— Sluchaj, Edku! Ty się z Michałem nie 
brataj; ja ci to już kilka razy mówiłem jako 
o odage, a teraz daję, jako nakaz, To Bocya- 
ista, 

— Jeśli on socyalista, to chyba nie ma w ca- 
loj Polsce dobrego Polaka. Ojczel.., "Tatusial... 
Przecież to najgorętszy patryota, przecież to 
najzacniejszy chłopak. Kwądz go zawsze za 
wzór nam poleca; on dla nas najmilszym ko- 
lego. 

z. Znam go, znam; syn szewca|... 

— Oicze! .. - 

— Ordynarny, bez wychowania, bez butów 
chodzi, na chleb nie umie zapracować, a chce 
was wykierować. > , 

— Ojczel... On wszystko oddaje dla drugich, 
na oświatę, A 

— Proszę cię, daj mi spokój! Nie pozwalam 
należeć do żadnych związków, Stowarzyszeń; 
to do niczego nie prowadzi. A teraz, marsz do 
nauki! 

Edmund wyszedł ze spuszczoną głową, Za- 
mknął drzwi od pokoja ojca, przeszedł przez 
dłagi szereg salonów. Usta miał zaciśnięte, w 
myśli odgrywała się dziwna walka wrażeń. Za- 
trzymał się — zamyślił, skierował na lewo — 
wszedł do pokoju matki. 

— Cv ci jest? — spytała pani radczyni. — 
Zmienionyś, blady... 

— Mamo!... Czy istotnie dziś dla mnie nie 
ma innego celu, innych marzeń, pragnień i po- 
winności, jak tylko zdobywanie świadectwa 
szkolnego? 

<— Skąd to pytanie?... Prócz pracy nad wie- 
dzą , masz obowiązki towarzyskie, znajomości 
nam odpowiednie, musisz ocierać się, nabierać 
cglady, abyś, jako akademik, mógł śmiało wejść 
w życie. 

— [ nadto nie? 


— 


re dotychczas z zajęciem przeglądała, popatrzy- 
ła na syna i pomyślała sobie: 

— Jaki to będzie przystojny mężczyzna! 

— Czemu mi, mamo, nie odpowiadasz na to? 

— Bo nudzie” mnie. Czyś ty mały Remi, a- 
byś o takie rzeczy pytał?.. Czy nudzisz się bez 
tańców?... 

Edward opowiedział, o co mu idzie. 

-- Musisz zrozum'eć, iż ze względu na sta- 
nowisko ojca, od wszelkich patryotycznych spraw 
powinieneś s'ę odsunąć. Zresztą, po co to?... to 
już dziś zupełnie nie na czasiel... Karyere trze 
ba zrobóć najpierw dla siebie, a potem można 
dać jakieś datki na cele oświaty, lecz mięszać 
się w to towarzystwo, proletaryat... 

, — Moja mamo, a gdy tak wszyscy powiedza 
1 zrobią? 

— To i cóż? 

— To życie będzie tylko dla chleba, picia, 
orderów i pensyi... 

— Mój Edzia!.. Marzenia a rzeczywistość, to 
dwa przeciwne sobie bieguny. Poznasz sam kie 
dyś, że inaczej się patrzy na życie, gdy się ma 
lat 16, a inaczej, gdy już 50 przedzwoniło. 
= Więe tylko do 16 i 17 lat możca kochać 
ojezyznę, rodaków, pragnąć odrodzenia narodu, 
okwiaty ciemnych? Potem przychodzi rzeczywi- 
stość !? | 

Przegarnął włosy nad czołem, przeszedł się 
po buduarze wysłanym miękkim dywanem... 

Matka zbliżyła się ku niemu. 

— Uspokój się 1... Ojeu robisz przykrość ta- 
kiemi rzeczami, oni sobie i bez ciebie dadzą 
rady, będą uezyć a — b — c — będą rozsyłali 
swoje liche i głupie broszurki. O!... fantazyel... 


x 
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Mundurek gimnazyalny poszedł w kąt. 
Akademik pełen szyku i elegancyi, znakomity 


Pani radczyni odhodki kolekcyę próbek, któ-l danser, miły gogo, znany jako członek komite- 


towy na wszystkich rautach i festynach, — prze- 
cież miewa chwile, w których zaduma osiada 
mu na czole. a myśli rwą się, wirują niespo 
kojne, jak ptaki wśród burzy. 

Sto razy wyciagał ręce do pracy poważnej, 
istotnej, ale zawsze — skończyło się na chęci 
i na burzy w domu. 

— Ojcu szkodzisz! mówiła matka. 

— Sobie pops*ujesz karyerę, mówił ojciec. 

— Mnie zupełnie krzyżujesz plany, powtarzał 
starszy brat, e. k. praktykant konceptowy. 

A dawni jego koledzy, którzy istotnie, dla 
niewyjaśnionych przyczyn z „dwujami* wal- 
czyli — spotkawszy się z nim, mówili: 

— 8 miliony analf:betów|... 

— 4 tysiące terminatorów nie zna historyi 
polskiej!... 

— W „ówicie! zbierają się członkowie i dru- 
gi miesiąc czekają na wykłady o przemyśle, bo 
gdy Jaś zachorował, nie ma go komu zastąpić. 

Słysząc takie rzeczy, rwał się, unosił, roz 
pslał. Zdawało się, że pójdzie z nimi i zrobi 
wiele, ale — niestety... 

I na tym szczeblu życia stawała rzeczywistość 
zimna, sztywna, pisała jakimś strasznym rylcom 
słowo „karyera* i marzenia odlatywały, jak 
spłeszone ptaki. 

Pan radca już wcześnie u Ekscelencyi wyra- 
biał potrzebne poparcie dla syna, który, jako 
akademik, królował na wszystkich rautach i ba- 
lach — królował. 


a 
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Mile brzmiaey tytuł akademika utonął w prz 
szłości. Pan Edmund ma już stanowisko, tytuł 
znajomości i protekcyę. 

Pod skrzydłami tej czarodziejki rośnie szy 
w górę. Iluż on już przeskoczył w awansie! 
przewyższył pilnośsia, talentem i zaslugą!... 

eraz rzeczywistość, siedząca na trzecim 5 


blu, nie wygląda ani ponuro, ani zimno. Ow- 
azem, bardzo ma miłe dotknięcie, wygodne oto- 
czenie. Lscz w miarę tego jak rzeczywistość 
wypiękniała i nadzwyczaj miłą się stała, ma- 
rzenia dawne dziwnie zeszpetniały. 

Istotnie. jakżeż wypaczone ich rysy, jakie 
barwy jaskrawe, a co za trudy Za niemi się 
wloka! Michał i jego koledzy, którzy wytrwali 
na ob'acej drodze najlepiej dziś świadczą o swej 
niepraktyczności. Ani jeden z nich nie ma sta-` 
nowiska nawet w przybliżeniu podobnego do 
stanowiska jego; a co za błędne pojęcial... Do- 
kąd oni stoczyli sę po tej pochyłości?... Żaden 
do rządowej służby nie wntąpił, rozrzucili się 
gdzieś po prowincyi, otoczyli „kołotą* — szew- 
eami, krawcami, stolarzami i niby to oświatę 
szerzą... 

Patryotyzm bez butów — chleba i bez ma- 
nier. 

— Fil... 

Aż oto w sztuce wieluaktowej, zwanej ży. 
ciem, a reżysorowanej przez nlos“, zaszła nie- 
spodziewana zmiana. Zimny, Bztywny, spokojny 
an Edmund — zakochał się. Nie dziwnego, 
szepnie ktoś na to, przecież zawsze mił i 
na czatach i chwyta „w 
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męskich a stają się więcej azylami dia kobiet, 
między któremi przeważają przytrzymywane, nie- 
poprawne prostytutki. Rośnie natomiast potrzeba 
domów dla małoletnich przestępców. 

Na podstawie tych duświadczeń dockodzi au- 
tor do wniosku, że dla (łalicyi zalecałcby się 
zaprowadzenie stacyj zaopatrujących przed 
założeniem domów pracy przymusowej — że 
oszczędności na włóczęgostwie należałoby obró- 
cić na domy pracy zwiaszcza dla kobiet i na 
domy poprawcze dla małclstnich. W organiza- 
cyi stacyj zaopatrujących należałoby większy 
niż w innych krajach położyć nacisk na spra- 
wę pośrednictwa w wyszukaniu zarobkowej pra- 
cy — wprowadzić je zatem w styczność z biu- 
rami pracy. Stacye zaopatrujące powinny być 
tak zakładane, żeby liczba ich wzrastała posu- 
wając się ku zachodnim granicom kraju — a te 
zachodnie stacye powinne być informowane o za- 
potrzebowaniu robotnika galicyjskiego w rąsie 
dnieh prowincyach austryackich i niemieckich, 
a zarazem mieć informacyc z miast galicyjskich. 

Pedaliśmy tylko najintensywniejszy wyciąg 
z samych wyników pracy dra Gorzyckiego. 
Czytelnik, który do pracy szmej zajrzy, prze- 
kena się, że każdy wnicssk jest tam oparty o 
szereg cyfrowo stwierdzonych faktów , które go 
dostatecznie uzasadniają. 

Tyls o ksątee. A teraz słówko o autorze — 
które nam może będzie wybaczene z tego pc- 
wodu, że co o nim mamy do powiedzenia. jest 
bardzo zn»mienns i rzuca Światło na nektóre 
nasze Btcsuoki. 

Dr K. J. Grrzycki ma oprócz d)ktorata egza- 
min nauczyci lski də szkół średoich już cd 
kilku lat. Był suplentem gimoazyalnym we 
Lwowie przez lat sześć (jezeli sę w cyfrze 
mylimy, to z pewooś ią in minus, a nie plus) 
P.zez cały ten czas nie zrobiono mu ani razu 
zarzutu, co do jego postępowauia w szkole, ro 
do teści nauk, udzi:l n7ch uczniom, co d» 
terdensyi wywier.n go na oih wp'ywa. Nie- 
szczęście ch:iało. że dr Gorzycki jest od dz e- 
ska w sosuakach blskich z rodziną Dasvyń 
skich, więc także i z posłem Ignacym Daszyń- 
stim. W roka 1898 — kiedy zuprowad:ono 
stan wyjątkowy z powodu roz uchów aotis'mi 
ekich — zrobiono rewizye w redakcyi Naprzo- 
dw — i tam zaalea'ono list dra Gorzyckieg». 
ay z początkiem roku 1898 w którym od 
wia redakcyi tego pisma nap sania dla 
sodu historycz: ego szkicu ruchu roku 1848 
ist odmewnuy „svompromitował* dra 
jego w oczach władzy szkolnej — a 
ła się jeszcze do tego okuliczn ść, Że 
t policyjny widział go we Lwowie 
icą Z samym panem [znacym Daszyń 
nagle, w połowie sierpn'a 1898 r. 
ię dr Gorzycki, że od | września 
je ma co robść w szkele i że dx 
tygował t:go daa do kasy po 
syę, A ma ten czlowiek ro- 


ania i prośby odniosły t:n 
arowano suplenturę w Sambo- 
dla braku dodatkowego. li- 
tem mieście. l cdąd.h» 
socyalista — i wywoluje 
yciowe, o jakich. pojęcia 
pk, l kkiem sercem wy 
Otóż ten „socysl sta“ 
omówiliśmy — pracy 
tóej zamarem jest: 
dow: Laieaia w naszym 
pracy wytrawny, spokoj 
ad — wyborną znajcmość 
«nej w. dziedzinie społecznej. 
nauka: nie spiesz się z wyro- 
spudłujesz i skrzywdziaz. 

chi jest obecnie — dyurnisią 
cie Iłwowskim. 

gorżko pis:ć o tem. 
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zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, w grudniu. 
chórse. — Rozwiązanie sprawy. — 
Sipiagin i Nedielka.) 


o na proboszcza inny jeszcze nacisk. 
prawcą był naczelnik dyrekcyi naukowej 
zawskiej, Gawłowskij. W programie 
przyjęcia monarchy rosyjskiego znajdowało się, 
prócz trepaka, także i odśpiewanie w kościele 
katolickim przez dzieci polskie kymnu „Boże 
cesarza chroń“ po rosyjsku. Ze swej strony 
ksiądz również postanowił hymn ten zaprodu- 
kować, — ale po polsku. Gawłowski, który 
pół tysiąca dzieci „rzez parę miesięcy ćwiczył 
w rozmaitych kunsztach lojalizmu, a między 
innemi wyuczył je i oucgo hymnu, — teraz va- 
nalegał na połączenie obu gromad śpiewaczych 
w jednę, w samym kościele, i na wykonanie 
hymna wspólne, z podkładem wspólnym, rosyj- 
skim. Ksiądz, trzymając się zwyczaju galówko- 
wego, zgodnie z dotychczasową praktyką, któ- 
rej kościoły katolickie służyć muszą za wido- 
wnię, obstawał przy odrębnicści urządzonego 
przez siebie chóru i aie chciał wchodzić w ża 
dne komplanacye. Ostatecznie, obawiając się 
najścia Gawłowskiego, kazał po wpędzeniu gar- 
dziołek polskich na górę, wejście na chór za- 
mkcąć. Naczelnik dyrekcyi pozostał ze swemi 
ofiarami w kościele. Gdy chwila popisu nade- 
szła, dzieci w górze zaśpiewały po polsku, dzieci 
w dole po rosyjsku. Pokłóciły się takty i ry- 
tmy, jak kłóciły się już i same słowa, powstała 
kakofonia, rezdzierająca uszy. Monarcha rosyj- 
ski, rad nie rad, znieść ją musiał, bo niepodo- 
jeż takiego koncertu w takiem miej- 
przerywać. Zakończyło się wszy- 

piędzą aś miło- 


nie mogą, będzie miał w tym upominku negro- 
dę — dobrze zasłużoną. 

Sipiagin złożył w Skierniewicach mały efza 
min ze swej etyki i swego liberalizmu. Zda- 
rzyło się, że na wielce ruchliwej stacyi, w tło- 
ku i ścisku jeden z podróżnych, żyd, kłaniając 
się znajomemu, brzegiem kapelusza potrącił ošo 
bę fizyczną ministra, której istnienia na pero- 
nie kolejowym domyślać się nawet nie mógł. 
Zaalarmowano straże, uruchomiono żandarmów, 
wzięto podróżnego do protokółu. Wyjaśnienie, 
dane przez niego, narzuciło się wszystkim przez 
swg naiwność i okoliczności zewnętrzne, jako 
zupełnie wiarogodne. Poszedł Martynow do Si- 
pingina z raportem. Minister wysłuchał, pomy- 
ślał i rzekł: 

— „4 wsio takij posadjitłego na nedjelku*: 
Pojechał tedy biedak na nedjelkę. Nawet w sfe 
rach urzędniczych ganią ostro ministrowi jego 
„nietaktowność*; niektórzy, śmielsi, nie wakają 
się Lawet przemawiać za sprawiedliwością, tak 
niepoważnie obrażoną przez ministrn. Fakt sam 
jest zupełnie pewny — ze żtódeł rosyjskich. 

Narrans. 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 2 stycznia. 


Nzjwięcej zainteresowania budzą obecnie na 
giełdzie daie poniedziałkowe i czwartkowe, 
W poniedziałek bowiem odbywa się zwykle po 
siedzenie centralnego wydziału niemieckiego 
Banku Rzeszy. zaś we czwariek radzą zarządy 
Banku angielskiego, francuskiego oraz austro- 
węgierskiego, nad ogólnem położeniem targów 
pieniężnych. 

Z uwagi na ubiegły rok 1899 nie od rzeczy 
będzie omówić w streszczenia przyczyny i sku- 
tki nienormalaych stosuaków na wszystkich 
prawie ryckach pieniężnych i w głównych bo 
gdaj zarysach podać właściwe powody ustawi 
cznego podwyższania stopy procento- 
wej przez centralne banki emisyjne. Pcdobnie 
jak zwyżka stopy procentowej szybkie czyniła 
postępy, tak samo i dyskonto, szczególnie za 
dłuższo terminowe pożyczki, zdradzało prąd zwy- 
żkowy. Dyskout weksli jest droga, na której 
świat kupiecki zwykł pokrywać swe chwilowe 
zapotrzebowanie gotówki. Z chwilą silniejszego 
zapotrzebowania kapitału. oddziałuje równocze 
śnie na dyskonto tak zaofiarowanie, jakoteż po- 
pyt za gotówkę Naturalnie, szalony wzrost pro 
dukcyi złota, który w roku 1899 osiągnął cy- 
fcę około 1300 milionów marek, zwiększył ogro 
mnie środki obrotowe prawie wszystkich państw. 
Ta jednak nie należy zapominać. że państwa, 
zajęte regalacyą waluty, i zdażające du podjęcia 
wypłat złotem, pochłonęły bardzo wiele żółtego 
kruszcu, gdyż zmuszone były gromadzić zapasy, 
nie puszczając na razie złota w obieg. Równ'eż 
kolosalne inwestycye, dokonywane przez mo 
carstwa europejskie w Chinach , pochłouęły po 
ważne kwoty złota, co już samo dało się do 
tkliwie odezuwać w Europie. Na dcemiar tego 
wybuchła w drugiem półroczu roku ubiegłego, 
nieszczęsna dla Anglików wojna poładniowo 
afrykańska, która nietylko nniemożliwiła dowo 
zu złota z najbogatszych poładniowo-afrykań- 
skich kopalń, lecz przeciwnie zmusiła Angli- 
ków do zakupywania złota na targach europej- 
skich i posyłanie bardzo pokaźaych kwot na 
plac boja. 

Wyrokującym jednak momentem dla ukształ- 
towania się stopy dyskortowej był ekcnomi- 
czny rozwój w sąsiednich Niemezech , połączo 
ny z ustawicznom poszukiwaniem gotówki, oraz 
nader obfite korzystanie z krótkoterminowy h 
kredytów. Zwyżka cen prawie wszystkich, dla 
prodskcyi miestędaych materyałów surowych 
zwiększone obroty-z powcda zdobycia nowych 
tsrenów, różne i liezne transakcye finansowe, 
oraz operacye, dotyczące tak zakłsdania co 
wych, — jakcteż powiększenia już istnie- 
jących przedsiębiorstw przemysłowych: wszy- 
stro to zwiększyło w taki spsób zapo- 
trzebowanie środków obrotowych, iż nawet tak 
znaczny wzrost prcdukcyi złota nie był w sta- 
nie pokryć zapotrzebowania. 

Spustcszenia, powstałe na giełdach szutkiem 
wojny transwaalskiej i wysokiego dyskoata, nie 
oddziałały jednak wcale ujemnie na dalszy roz- 
wój przemysłu niemieckiego. Wszystkie nie 
mieckie fabryki, zwłaszcza w gałęzi żelaznej, 
otrzymują ciagle jeszcze zamówienia, a nowe 
plany powiększenia floty niemieckiej zapewniły 
nadał pcemyślną konjakturę, Urzeczywistnienie 
planu powyższego przysporzyłoby niemiecki: ma 
przemysłowi Żelaznemu licznych i znacznych 
zamówień i to nietylko ze strony skarbu nie- 
mieckiego, lecz również od państw zagranicz- 
nych, które zmuszone będą powiększyć również 
swoją fłotę, przyczem zwrócą się z żądaniami 
do przemysłu niemieckiego. Charak tarystyczzem 
dla obecnego ruchu niem eckich fabryk mastyn 
Jest fakt, że n ektóre term nowe pule.enia, kió- 
rych na oznaczcny czas same wykonać nie mo- 
gą, przekazują amerykańskim fabrykcm ma- 
szyn, 

Wobec podobnego ustroja nie więc dziwnego, 
że w Niemczech, mimo wysokiej stopy procen- 
towej i mimo niekorzystnych czynników polity- 
cznych, panuje na giełdzie berlińskiej usposo- 
bienie przyjazne, w szczególności dla walo- 
rów górniczych. 

Na giełdzie wiedeńskiej daje się nato- 
miast dotkliwie odczuwać niekorzystne położe- 
nie rynku pieniężnego. 

Ani walory dywidendowe, ani lokacyjne nie 
przynoszą w Austryi posiadaczom tak wysokich 
odsetek, aby się zrównały z cficyalną stopą pro- 
cente wą. 
autkiem tego znaczna część walorów jest 
silniejszem , ustawicznem zacfisrowania, co 
bsorbaje chwilowo płynną gotówkę, za którą 
dnak pożyczający płacić musi niezwykle wy- 
je odsetki. Gdyby stosunki te potrwały przez 
dłuższy, mogą Bię stać bezpośrednio powo- 
zdeprecyonowania wartości majątków nie 
pmych, gdyż s4 uzasadnione obawy, że kwo- 
kowane na realm ściach primo loco po sto 
o taniej stopie proceatowej, mogą zostać 
jedziane, eo ze względu na utrudnione 
i pieniężne przy zaciąganin nowych po 
hipotecznych łatwo wywołaćby mogło 


NOWA REFORMA. 


przesilenie budowlane i znaczne zaofiarowanie 


realności. 


Co do stosunków miejscowych nadmienić na- 
leży, iż tani i łatwy kredyt w ostatnich kilku 
latach wytworzył nadzwyczaj niezdrowe stosunki 
kredytowe, szczególnie w kołach zawodowych 
eskonterów, którzy obecnie pod wpływem re- 
strykeyj i utrudnień kredytowych prawie co- 


dziennie zgłaszają niewypłacalność. 


Powracając do szczegółów dokonanych w u- 
biegłym tygodniu transakcyj na giełdzie wie- 
deńskiej, nadmienić należy, iż w ostatnich dwóch 
dniach grudnia zeszłego roku skonstatowano 
nieco płynniejszą gotówkę, wskutek podjętych 
przez banki wypłat kuponu styczniowego. — 
Z uwagi, iż tak Berlia, jak Londyn, sygnalizo- 
wały obniżenie się dyskonta prywatnego na 
względnie 5*/, %, przystąpiła spekulacya 
do dokonywania zakupów celem pokrycia sprze- 
danych in bianco sztuk, na czem skorzystały 
tak wegierskie, jak austrynckie kredyty. Rów- 
nież Boden-Credit i Anglobank doznały poka 
ŻŁniejszej zwyżki, natomiast Union nie doznały 
zmiany. — Z walorów kolejowych „Lombardy* 
Staatsbahn i Buschtiehrader znajdowały chę- 
tnych nabywców po rieco wyższych cenach, 
podczas gdy Elbethal były chwilowo w zaofia- 
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rowaniu. 


Zywym popytem cieszyły się również niektó- 
re kategorye walorów przemysłowych. Akcye 
Alpine, Böhmische Montan i Prager Eisen, jak 
doty: hezas, tak i nadal, trzymały się stale w 
kursie, dz'ęki silnemu poparcia i licznych za- 


kupów, dukonywanych na rachunek firm berliń 
skich. 


W końcu nadmienić należy, iż z chwilą za- 
prowadzenia obowiązkowego liczenia nn w:lutę 
koronową zarządzone zostały przez wiedeńską 


Izbę giełdową zmiany, dotyczące sposobu noto 
wania kursów. Od 1 stycznia b. r. wartość wa 


lorów podaną jest w urzędowej cedule giełdy 
wiedeńskiej nietylko w walucie koronowej, lecz 


także notowanie odbywa się w procentach, t. j 
za każde 100 koron nominalnej wartości. 
A. 


Od Administracyi. 


Oelem ureguiowania nakładu upraszamy 
+ wczesne odzewianie pranumarąty ktr- 
rej warunki podane na pierwszej stronie 


dziennika. 

trrenumeratę zamiejscowaą 1 miejscow 
rzyjmuje tylka Administracya „Nowe 
tefermy“ w Krakowie ! agencye. wymie 
icno w nagłówku dziennika 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy nabywać mogą po znacznie zniżo- 
nych cenach dwa czasopisma, a miano- 


wicie: 
66 
„Nowe Mody 


'lustrowany owutzgcdrik, wvchodzący we Liwo- 
wie, od 1 pażdziernika 1596 roku znacznie po 
większony, abosenci Nowi Reformy, tak miej- 
zcowi jak I zariiej *dwi, otrzymywać nogą pu 
2 K 40 h. kwaitalnie, zaś dwatygodnik hau- 


morystyczny 
„Ś migu s“ 


po 1 K 80 k. kwartalnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 3 stycznia. 


Nabożeństwo żałobne za dnszę Ń. p. Antoniego 
Kleczkowakiego, niez:pomn'anego kolegi na- 
szego, odbyło się dziś o godz. 9 rano w kościele 
księży Pijarów staraniom wydawnictwa naezego pi- 
ama. Na nabożeństwo to przybyła rodzina zmarłe 
go, grono redakcyjne Nowej Reformy i dcayć li 
czna publiczność Przybył tśkże wiceprezes Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich ze Lwowa, p. Kazi- 


mierz Skrzyński. 
Wydział Towarzystwa im. Jana Matejki pcdi 


je niniejszem do publicznej wiadomcśsi, iś Dom 
Matejki, oraz wystawa obrazów, przeznaczonych na 
tombolę artystyczną tegoż Domu, zwied:iło w mie- 
siąca grudniu ubiegłego roku ogółem osób 40. 
Z tych 35 uściło za bilety wstępu 9 złr. 90 et, 
5 zaś osób, zwiedzających Dom w dniach i godsi- 
darów 
cgólną kwotę 16 złr. Łączny zatem dochód Domu 


nach pozaurzędowych, wpisało do księgi 

Matejki za bilety wstępu wynosi 25 złr. 90 et. 
Przy tej sposobności zawiadamia komitet posia 

daczy losów temboli artystycznej, iż wskutek sła 


bej rozprzedaży losów pomienionej tomboli, Towa- 
rzystwo im, Jana Matejki wniosło do ministerstwa 
skarbu na ręce p. delegata Laskowskiego prośbę 
o przedłażenie na jeden jeszcze rok prawa roz- 
przedaży losów, a spedziewając się przychylnej na 


swą prośbą odpowiedzi, nie przystąpiło do losowa 


nia i ewentualnie aazcaczą je na dzień 31 grudnia 


1900 r. 


Ciągnieaie losów xrakowskich odbywa się dzi- 
siaj w dalszym cisgu i ukończy się prawdopcdo- 
bsie dziś popoładnin. Urzędowy wykaz wyloso sa 
uych numerów sporządzi magiatrat dopiere po ukoń 


czeniu eiągsienia, 


Uniwersytet ludowy. Wezoraj zakończył dr. 
Leonard Bier wykłady „0 żywieniu się“, Na sze 
regn mozolnie opracowanych tablia wykarał prele- 
gent wartość spożywczą pokarmów w stosunku do 
ceu targowych krakowskich i ułożył na tej pod- 
stawie tygodoiowe „menu* dła robotnika. Na to 
„menu“ urozmaicone, pcżywne, a nie przekracza 
jące ceną możności przeciętnego robrtnika, zwre' 
czmy uwagę osób aszęszczających na wykłady uni 
Pozostanie ono bowiem za- 


wersyteta ludowego. 
wieszone przez pewien czas w sali wykładowej, 


W końcu zachęcał prelegent do zawiązywania 
stowarzyszeń Bpożywosych , umożliwiających naby- 
wanie artykałów żywności po cenach niższych z 
pierwszej ręki, bez niepotrzebnego opłacania kilka- 


krotnego pośrednictwa. 


W seryi drngiej wykładów mówić będzie dr. Bier 
o fałszowaniach naszych produktów żywności. — 
Prelegent rozporzadza bogatym materyałem, mając 


jako adjunkt zakładu powszechnego badania środ 


ków spożywczych uatawicznie z omawianą kwestyą 


do czynienia, 


W szkole sztuk pięknych dla koblet w Krako- 
wie pod kierunkiem Tolli Certowicz zostającej, od- 
był się w dziale rysnnkowym prof, Stenisławskie 
go konkurs, w którym I nagrodę (100 koron) o- 
trzymała panna Budyszyńska z Król. Pol.; II na 
grodę (60 koron) panna Czajkowska, III nagrodę 
(40 koron) panna Niedzielska z Żytomierza, 

Delegacya krakowska Towarzystwa wzajemnej 
pomocy nezestników powstania polskiego z r. 1863/4 
odbędzie walne zgr: madzenie w niedziele 7 b. m. 
o godz. 3'/, popołtdnin w sali posiedzeh Towarzy- 
stwa zaliczkowego przy ulicy Szewskiej 1. 16, I p. 
W razie braku Bstatntem wymsganego kompletn, 
drugie walne zgromądzenie cdbędzie się w godzinę 
później w daiu i lokalnu tym samym. — Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie kasowe i administracyj- 
ne. 2) Wybór jednego członka do wydziałn. 

Zmiany w sądowkictwie krakowskiem. Dono- 
szą, że wiceprezydent sądu karnego p. M ore- 
lowski zostać ma radca apelacyjnym a kiero- 
wnietwo sądu karnego obejmie prokurator pan 
Doliński. 

Prokuratorem państwa w Krakowie zostałby 
w takim razie prokurator Z Jasła p. Stawar- 
ski a prokuratorem w Jaśle substytut prokura- 
toryi w Krakowie Dr. Czyszczan. 

Prezydentem sądu obwodów. w Jaśle w miej- 
sce p. Pudwina, który przeszedł w stan spo- 
czynku, zostać ma radca p. Giebułtowski. 

Z Tow. weteranów z r. 1831. W gradnia sło 
żyli: 3 złr. p. Kazimierz Niesiołowski; 10 słr. p. 
Ludwika Szsncer; 25 złr. Rada powiatowa bocheń 
ska; 27 złr. 15 el. Towarzystwo kaBynowe w 
Krzeszowicach, zebrane w czasie nabożeństwa listo- 
padowego. 

Rozchód: Rozdano żołdn barodowego pomiędzy 
9 weteranów wraz z dodatkiem na Święt:, majem 
pokoju na biuro, usage, opał, Światło itp.. razem 
330 złe, 93 et. Nadwyżkę rozchodów pokryto z 
oszesę1ncKci poprzednich mies'ęcy. 

Z uniwersytetu. P. Adam Wacław Kaspsrek 
rodem z Krakrwa, otrzymał dziś na tutejszym Oni, 
wersytecie stopień doktora praw, a p. Wacław So. 
bieszi, rodem ze Lwowa, stopień doktora fi.ozofi: 

W sprawie dyetaryuszów. Krakowsku Rada 
miejska na posiedzonia d. 19 grudnia r. z., traktn- 
jąc aprawę udzielenia zapomogi dyetaryuszom, j.ko 
nagłą, uchwaliła tymże ma wniosek radców dra 
Domańskiego i Proppera 2000 złr. zspomogi, p lə 
czjąc prezydent: wi, aby tę kwotę, po porosnm:eniu 
z Bekcyą JI i III rozdał między nch jako dodatek 
drotyżiisny na Święta. Ponieważ sekcye przed Śsię- 
tami już sę nie zsbrały, przeto p prezydent Frie 
diein polecił wypłacć dyetarynazom przed Święta- 
mi pensyę za miesiąc grudzień, Oczywiście piemą 
dae te wskntek wydatków i pokrycia potrr6% naj 
nieabędniejszych po większej części :upełnie się 
wyczerpały, a w licznych rodz nach dyetarynazów 
głód naprawdę zaczyna doknczać, Jakies bedzie po- 
łożenie tych ludzi, jeżeli sekcye sbirą się z ki ń- 
cem miesiąea (co jest bardzo mcźżliwe), Cady mie 
siąc prze.yć bez centa, to cbyba niemeżebn'. 
Uwzęlędnisjąc to rozpaczliwe położen'e dyetaryu- 
Bzów, możeby Rada miejska aa czwartkowem po 
siedzenin zmodjfitowała o tyle swą pcprzedgia 
uchwałę. żeby dodatek drożyźn any p. prezydent 
roz zięlił bsz porozumienia się g setcyami, co już 
niejednokrotnie rr:ktykowano. 


Z tęatru miejskiego donoszę nam: Na Życzenie | 
zwuleBaików wssułuści i ómiechu, dażą deżzie ju 


tro we czwarták wyborna farsa Valabregnea „Miej 
sca dla kobiet“, Potem wejdą na repertoar 3 akta 
wa farsa M. Bissona „Kontr.lor wagonów sypia 
nych“, 4 aktowa komedys Abia Hermanta „Dyplo 
macya* (La carriere) w przekładzie p. Z. Moraw- 
skiego i 3-aktowa komedya Rostanda' „Romanty: 
cmi“, 

Próby z „Sybira* Maakrifa odbywają się. co- 
dziennie pod kierunkiem p. Solskiego. 

Wieczór Sylwestrowy w „Sokole“ krakowskim 
zgromadził w wielkiej Bali około trzysta Orób, 
wśród których przowsżała płeć piękna z całym sze- 
regiem madobnych, uroczych panien na czele. Zabe- 
wę rozpoczęła dzieloa orkiestra „Sokoła“ wykona- 
niem kilin utworów p d kierunkiem kapelmistrza, 
druha Urygi. Wśród zieleni i pięknych dekoracyj 
szli ustawiono małą s:enkę, z której wygłosił dcnh 
St. Nowicki okol eznościową pogadankę pa temat 
zmiany rokn, crag dogssającego z rokiem 1900 
wieku XIX. Nas tle cha:akteryznjącem pracę sokol 
stwa w d garają?"m st'lscin wabara? prelegent na 
konieczność praktycznego zastosowania haseł stko- 
lich: jedności, równości, braterstwa i walki z wa- 
dimi naanemi rarcdowemi na wszystkich polach 
pracy społecznej i narodowej. Szczeremi ok lsskami 
podz ętowano prelegentowi za piękaie oprzcowaną 
pegadentę, poczem grono amatorów wśród ogólnej 
wesołości popisywało się wybornemi prednkcyami 
wvkal)0o hnmorystyczremi, gromko oklaskiwan: mi 
przez zebranych. Około godz. 10 na brało, dane 
przez aranżera druha Kowalskiego, rozpoczęto cży 
wione tańce, które przy dźwiękach orkiestry prze 
oiągnęły się do godz. 5 rano. Nadmienić wreszcie 
aależy, że z uderzeniem g dz. 12 w nocy, naro 
dziny nowego rokn powitsno pieś.ią legionów wśród 
entuzyastycznych okrzyków, poczem dr. Rowiński 
imieniem „Sokoła“ złożył w wymownycb s?owach 
obecnym życzenia noworoczne. 

W Stowarzyszeniu kupców | młodzieży han 
diowej (u). Floryańika L. 28) odbędzie się w so- 
botę zabawa z tańcami. 


> Kancelaryę adwokacką w Krakowie otworzył 


dr. S'anisław Eichenbanm. 

Ogłoszenie konkursu. Dyrokcya państw. szkoły 
przemyeł. w Krakowie ogłasza konkurs na posadę 
rzeczywistego nanczyciela konetrnkcyi maszyn i en- 
cyklopedyi maszyn. Z posadą tą, obsadzić się ma 
jącą (d 1 kwietnia 1900 r., łączy się płaca 2400 
koron rocznie, dodatek aktywalay 600 kor. rocznie, 
jako też prawo uzyskania z czasem 5 kwinkweniów 
pierwsze dwa po 400 kor., dalsze trzy po 600 kor. 
rocznie, 

Z kroniki pollcyjnej Przytrzymano wczoraj zaa 
nego złodzieja Maryana Wietrzyka, ślusarza, ściga 
nego przea tąd karny w Wiedsin listami gończemi 
pod zarzntem popełnienia zbrodni kradzieży. Prócz 
tego aresztowała wezoraj policya krakowakan Fran 
ciszka Żyłę, stróża z ulicy Długiej, za sprzenie- 
wierzenie 40 złr., oraz dezertera wojsk rosyjskieb, 
Jakóba Jaremenkę z gnbernii charkowskiej. 

Z izby sądowej. Przed trybnnałem orzekającym 
któremu przewodniczy radca Wawransch, toczy się 
dzisiaj rozprawa karna przeciw Franciszkowi Ko 
tarbie, liczącemu 20 lat, ze Śwątnik, o zbrodnię 
kradzieży, oraz przeciw małżonkom Antoniemu i 
Rozsiii Łabndom z Grabówek o uczestnictwo w tej 
zbrodni; Prawie całą wielką Bzlę sądową pozasia- 


Kraków. 4 Stycznia &: 


wiano przedmiotami, skradzionemi przez oskfArżonego, 
Stoły i podłoga przedstawiają się jak magasyn 
lub skład rozmaitego rodzajn przedmiotójw. Stoją 
paki, paczki, kufry, ławki, piłki, sieci ma ryby, 
leży garderoba męska w wielkiej obfitości,ł zegarki 
i t. p., a Świadkowie, którzy są zarazem | poszko- 
dowanymi, rozpoznają swą własność i zabidrają ze 
sobą. Kotarba był już poprzednio za kradżież ka- 
ranym, a przed oRtatniem aresztowaniem go“ graso=« 
wał głównie w powiecie wielickim i podgórskim. 
Łabndowie, wedle aktn oskarżenia, nabywali od. 
Kotarby pochodzące z kradzieży przedmioty, ehoć 
wiedziell dobrze, że one z kradzieży pochodzą, < 

Kotarba, przytrzymany przez policyę pcdgórską, 
podał początkowo fałszywe nazwisko, wypierał się 
popełnienia kradzieży, w końcu jednak się przyzaał. 
Obecnie znowu nie przyznaje się do winy i twier- 
dzi, że przedmioty, o kradzież których jest porą” 
dzonym, częściowo knpił, częściowo zaś odziedziczył 
po rodzicach. Łabndowie również nie poezuwają się 
ño winy. Oskarżenie wnosi prokurator dr Ptas, 
Wyrok zspadnie jutro. 

Z Podgórza. Z dniem 1 marca b. r. wejdsia (= 
Życie pożyteczna fundacya dla włościan powiatu 
podgórskiego. utworzona prsez tntejsze Towarzy 
stwo oszezędnośsiowo zaliczkowa „Wzajemna po- 
moo“, a dzięki inicyatywie jednego z jej założy” 
cieli i dotychczasowego dyrektora, p. Wojciecha 
Bednarskiego. Mianowicie, gdy przed laty 
dwndziestu pp Bednarski i Stępień założyli „Wza- 
jemną pomoc“, w lokalu teiże umieszczono pnaskę, 
do której skłs:dino drobne datki dobrowolae i aaĝ- 
wyżii z opłat bieżących, Co miesiąca pnazkę wy- 
próżniano, a jej zawartość lokowano na kaiążeczkę 
wkładkową. Z biegiem czasu z drobnych tych o- 
szozędneści urosła poważan suma tyaiąea tłr. i 
obecnie Rada nadzorcza fanduszowi temu nadała 
bardzo sympatyczne przeznaczenie. Utworzono z 
niego żelazny fu: dmz wieczysty, którego odsetki, 
na razio 50 g?r. recznie, przeznaczone będą-aa sa- 
pomogi d'a podnpadłych r:lmków powiatu podgór- 
atiego, których wskażą urzędy parafialae. Fuada- 
cva będzia najlepszą pamiątką jubilensza 20-letn e- 
go istn enia „Wzaj. pomocy“ i obywatelskiego apo- 
sobu myślenia p. dyr. Bedaarskiego. Spodziewać 
się należy, że gdy tak szlacbetny cel praejdzie do 
pablicznej wiad mości, Bkładki i datki jeszese li- 
ezniej napływać będą do pnszki i umożliwią saa- 
czne powiększenie fnudnszn, a tem samem spowo- 
dnją wętszą wydatno ć pomocy dla ubogich wre- 
sgan j 

Meszk»ńsy Podgórza z zadewolepiem przyjął: d 
wiad m Świ, że nowy prep'nater miejski uczynił a 
dość powszechnemu Żżyezenin i przeniósł w inM| 
miejsce tak zwaną „kancelaryę propinasyjag*, Ha 
zal ten m eci? się dotąd na pierwszurzędneta miej) 
sen podgórakiej linii A B, w bliskcści k«ś:ioła. 
będa zbiorcwiakiem pijaków i ws:elciego rodseji 
wstrętnych irdywidnów, wywoływał pnbiapiar Wani 
Bzenie. Obecnie „kancelarya* przeniesióną wostajuj ~ 
w nicę tocang, a na jaj Aawnięj miejscu po 
wstanie Bzynk, który %npełnie innego rodznja p 
blieeneść nab | 

Skradziday anor, 


Że Lwowa donoszą: Prei 


ki iu dniami, EH eybył go Lwowa pan Alokeaede| 
M, uga. Zjajodkie cił się w domu, zauwśży 

brak buforkkh EP ki hi znajdowała” sie garderobak 
teatralna. Jak p Eo zek, spell iewejąc się grub. | ` 


szego polow „Anie, X0d78, T 
zawiód!, wowijątre bowiem zna dowały się r 
które, j żeli Miały większą wartość — te ty p 
dla właściciela. Wezorsj służący Beminaryuta 3 
czycielskiego żęyfńskiegu, wracając dò domu peres 
Wały gubernstorskie, sprstrzegł na jednem z s 
ukryty pomiędzy konarami kufer. Dał znać 6 tom’ 
policyi i okazało się, że był to kufer p. Mymsugij 


zawierający teatralną garderobę, r 

Sejmiki relacyjne — jak donosi Kuryer Lwotw- 

ski — odbędzis poseł Stapiński: 15 b, m. w Do- 
dromiia w sali ratuszowej o 12 w połudaie; 18 
b. m. w Starem Mieście w sali magistratu o 12 w 
południo; 17 b. m. w Liskn w sali ratusaowej n 
11 rano;' 19 b. m. w Sanoku w „Ramerówce* 
o godz. 12 w pnłndnie, a 20 b. m. o 11 rano 
w Krośnie w sali „Sokoła“, Na sgromzdzeniu w 
Sanokn złoży pozeł Milan sprawozdanie z dzialal- 
niści w Sajmie, 

Kurtyna dla teatru lwowskiego. Z Rzymą do- 
noszą: Henryk Siemiradzki zająty jest obecnie m 
lowaniem kurtyny dla teatru lwowskiego, którą wy- 
śle po ukończenia najpierw d» Warszawy, na isan- 
guracyę tamtejszej wzstawy aztuk pięknych w no 
wym gmachn, a następnie przewiezie do Lwowa. —- 

Prymaryuszem szpitala powszechnego w Prze- 
myśln zamiarowany ztstał dr, Doliński, były asy- 
stent pref. Jordana, 

Odczyt wygłosi w Przemyślu dnia 7 b. m. dr. 
Ludomił German. Mówić będzie o „symbolizmie w 
nowbczesnej literaturze“. Odczyt ten udbędsie się 
staraniem „Czytelni psukowej*, 

W Truskawcu smar? w 77 roku życia gr.kat, * 
probcszcz ks. Pictr Koszałziewicz. 

Wybór uzupeł lający jedaego emłonks Rady po 
wiatowej w Tłumaczu z grupy większych posia 
diości rozpiaało namiestnictwo na dzień 15 lutego, 

Obywatelstwa honorowa nadała Rada miastz* 
Zęwea pp. Wiajzaławuwi br, Zamoyskiemu si 
kopanego, porł wi H:rmaaowi Cteczowi z Kós 
Baltazarowi Bognekiemn, inżynierowi s Krakow. 

Oświęcim, 2 stysznia. (Kor. N. Reformy). Qd 
się tutaj 31 grodnia s. r. wiec ludowy w 
Hertza, zwołany przez posła Kabika, celem sło 
żenia sprawozdania a czynnoświ w Radsie peństwa. 
Przed zagajsniem wiecu nkazał się na sali ka Bt 
jełowski, kióry w przejeździe do Żywe s 
trzymać cię w Oświęcimie i w krótkich słowach 
wyłnszczył zebranym znaczenie polityczae i kościel- 
ne rokn jubileuszowego, poczem zachęcał lud do 
zgcdy i jedności i złożył zągbranym życzenia nowo- 
rcezne, Po nięuepo:ach zagaił wiec posa? Kubik, 
którego wybrano pręewodnizącym, P, Kubik sło- 
Żył jednak tę sodacjć w ręce p. Węgrzyna z Kra- 
kowa, który na sekritarza powołał p. Wojtaszozy« 
ka, rolnika a Włosiępie, Po nkonstytucwanin się 
prezydyum wiecu, p. Kubik. przystąpił do sprawę- f 
zdania z pracy swej w parlamencie. Śkraśliwszy, 
„becne stosunki, panniące w Radziu państwa, i sa- 
ZoaC+ywszy, że waśni i niesnaski, jakie tam pann- 
ją, zmniejszają o więle zakres działania posłów, 
opowiadał mowca, jakie nata wy staraniem posłów < 
ludowych zostały przeprowadzone, wyliczał waiosk: 

i interpelacye, które Barı postawił, i nakcniee a: 

szkieował program dalczej swej pracy w kieruaku 
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| 
prowadzenia monopolu wódczanegń i eksploatacyi 
przemysłu kopalnianego przez rządj, przyczem we- 
zwał p. Kubika, aby wraz z klubem swym posta 
ral się o przeprowadzenie odnośnych nastaw, a w 
końon uczynił wniosek, ary udzielić p Kubikowi 
wotum zaufania, a p. Zabudzie wotnm nieufao- 
ści. Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. 

Z kolei rzeczy p. Kubik wyjaśniał sposoby pod 
niesienia doch dów gminnych przez organizacyę 
gminnych spółek handlowych, a następnie scharak 
teryzował? zadanie Rad gminnych i powiatowych. 

Na zakończenie przemówił p. Węgrzya, który 
wzywając wszystkia stronn ctwa ludowe 'do zgody 
i solidarmej pracy nsd polepszeniem bytu wszyst 
kiob warstw pracujących, wzniósł, na wniosek p. 
Gordsieli, okrzyk na cześć łącznośni wszystkich ln- 
dów ałowiańskich w Austryi i uczynił wniosek, aby 
wezwać p. Zahndę do złcżsnia mandatu. Wn osek 
tea wśród okrzyków „precz z Zabudą* uchwalono. 
Na tem zakończył się ów wiec, w którym przeszło 
400 osób wzięło ndział. 

Jasło, 2 stycznia. We wsi Jabłonicy zamordo 
wał wesoraj leśniczy Michał Warohał swego teścia, 
Uotynił to pa strychu, skąd zrzuci? zamordowane 
go na dół, aby sądzono, że cfiara przypadkowo 
spadła so strychu i zabiła się. Tuściowa jednak 
wpadła na trop mordercy, który jj także groził 
śmiercię, i domiosła o tem zaraz żandarmeryi, któ 
ra mordercą ujęła i doatawiła wczoraj do więzie 
nia sądu obwodowego w Jaśle. 

Zawiesił tn wypłaty Józef Thaier, właściciel 
składu skór. Pasywa wynoszą kilka tysięcy. 

Nowy Sącz, 2 stycznia, Wybory do Rsdy miej- 
skiej odbędą się najdalej do dnia 5 latego Kan 
dydatów ma burmistrza jest pieciu: dotychczasowy 
p. Lipiński dr. Barbacki, dr Sterkowiez, Friedrich 
i Aleksander. 

Stary Sącz, 2 stycznia. Żona rzeżnika Kalmana 
Neuguta, która przed parn daiami poderżnęła 80- 
bie gardło, smarła wozoraj. 

W Wadowicach zmarł Józef Dvorak, radny mia 
sta. 

Przemówienia T. T. Jeża. W Zurychu odbył 
się z końcem grudnia zjazd Zjednocsenia Towarzystw 
młodzieży polskiej za granicą. Na posiedzeniu zia 
zdn przybył nestor pisarzy polskich T. T. Jeż. Od 
listopada miesska on w Zarychn, Choroba prze 
azkodziła mu zetknąć się z przebywającą w mieście 
tem Polonią. Skorzystawszy więc z tego, ŻE się Po 
lonia w wielkiej liczbie zjechała i że można się 
z nią zbiorowo spotkać, przybył na posiedzeni . 
Po półgodzinaem blisko wypocręciu prezydujący 
udzielił wn głosu. Wzruszającym był widok tego 
starca achorzałegn wobec przedstawicieli młodzieży, 
g której kazdy mógłby być jego wnukiem. 

Przemówienie Jeża, acz krótkie i drżącym nieeo 
wypowiedziane głosem, — zasłaznje na zarna- 
czenie ze względu na treść, wskazującą młodzie 
ży polskiej jej obowiązki. Za pankt wyjścia sędzi 
vemu pisarzowi posłużyły laty prywatne, Oznaj 
miające mn o utracie nznania u młodzieży. Nigdy 
w życiu swojem poprzednio listów podehnych nie 
otrzymywał. Pierwszy jednak nie zastanowił go, 
wiedział bowiem, że młodzież polska dzieli się na 
stronnictwa i że w stronaictwach niektórych uzna 
bia nie posiadał i nie posiada. Otrzymawszy atoli 
drugie i trzecie podobae zawiadomienie, zkdał 80 


bia poi „o jaką to młodzież oh:dzit? Przy- 
B30 An preebonenia, że adana? gtg 4a dą Imłedzje 


ży, grupnjącej się w organizacji | której zarząd 
przebywa w Zurychu Zazaaczywazy to | sędziwy 
pisarz wspomniał o Btosnnkach , jakie miał z mło- 
dzieżą polską w Zurychn. Datują się one cd lat 
dwudsiestu pięciu z górą i były ras bardzo przy- 
jasne, to zaów maiej przyjazne. Pochodziłó to stąd, 
że Jeż jest demokratę, wśród młodzieży | zaś panują 
prądy socyalistyczne. Pomiędzy demokzacyą a 50 
cyalizmera tem zachodzi stosunek , Że | demokracya 
jest eooyalizmu rodzicielką i jako taki w niektó 
rych panktach z nim się schodzi, w niqktórych zaś 
rozchodzi. Demokracya polsza Polskę Maprzód wy- 
siwa, jest przedewszystkiem patryotyoijną; Bocya- 
lizm saś o Polsce zspomiaa niekiedy. Stijd wynikały 


nieporoznmienia, raz mniejsze, to znów silniejsze, 
nieporozumienia — świadczące, że — ta Jeż głos 
podniósł i z naciskiem powiedział : o uznanie 


młodzieży aię nie starał. Nie starał się: o uznanie 
nietylko w Zurychu, ałe nigdy nigdzie w ciągu 
swojej pięćdziesięcioletniej słnżby narodywi polskie- 
mu. Nigdy, aigdzie, u nikogol.. Wedle sumienia pa: 
tryotycznego i przekonań demokratycznych wytwo- 
rzył sobie dobrowolnie obowiązki, które ściśle peł- 
nił. Uzuanie przychodziło samo. 

Na zakończenie przemówienia, długoletni ten na 
niwie sprawy polskiej pracownik nastłępujący na 
obywatelskie młodzieży polskiej obowiązki rzncił 
z pnnktu demokratycznego pogląd: Siła Polski spo- 
czywa w Indzie — siła martwa, do ożywienia któ 
rej służyć ma kapitał wiedzy, pozostający w roz 
porządzeniu nczącej się w wyższych zakładach nau- 
kowych młodzieży, Z zespolenia kapitału tego z o 
wą siłą wyniknie zbawienie Polski. Ku zespolenin 
przeto temu młodzież dążyć powinna, r. duchu tym 
kształcić się i przysposabiać. Czy Śwyni to? — 
Czyni, ale niestety nie wazystka. Wszakże wydaje 
z pośród siebie praoowników wielce pożytecznych. 
Wymienizó ich nie wolno z wyjątkiem jednego, 
którego śmierć wyzwoliła z pod moskiewskiego do 
zoru. Jest nim były słuchasz politechniki zurych 
skiej, Bolesław Hirszfold. Wymówiwszy nazwisko to 
Jeż zawołał: 

— Hirszfeldów takich dawajcie nam jak najwię- 
cej! W warunkach obecnych był to wielki Polak. 
Dawajcie nem Hirszfeldów jak najwięjcej! 

Tem zakończył Jeż przemówienie, przyjęte przez 
ałachaczy z zapałem. 

Piękną negrodą w kwocie trzech tysięty marek 
wyżnactyła redakeya pisma Allgemeike Fleischer= 
Zeitung sa wynalesienie Środka kómserwającez © 
mięso niekaae w sposób dla zdrowia |nieskodliwy. 
Powodem wyznaczenia tejże nagrody Ibyło skazanie 
kilku rzeżników ma kary piemiężne , za używanie 
środka komserwującego mięso siekane, który jednak, 
wedle stwierdzenia chemików, by? szkodliwy zdro 
win koneumentrw. | 

Ziszczona przepowiednia. Połodai (wo afrykań- 
ski dziennik donosi z Johanaesburgu 0, następnją- 
sem zdarzeniu: Radca miejski Julinsz Jeppe, nda- 
jąc się na płac boju pod Norvalsprnit, odwiedzi! 
brata, konsula generalaego Transwsalu w Kapszta- 
daie, gdzie zapoznał sę z angielskim pałkownikiem 
huzarów, Molierem. W chwili rozstania Moller po 
żegnał Jeppego słowami: „Do widzenia, xa 3 ty 
«dnie w Pretoryi*. „Pan naturalnie będziesz jeń 
Cen“ __ brzmiała żartobliwa odpowiedź. Driway 
u tkoli-zności zrządził, że Jeppe w Ogtataich 
`h miat sposobaość powitać w Pretorvi 


= 


ra, wziętego do niewoli wraz z całym jego od 
działem. 

Szczury rozmnożyły się w Paryżu w tak zastra- 
szający sposób że miejski urząd sanitarny zwrócił 
się do dra Henryka Tbiery'ego z żądaniem, ażeby 
obmyślił środki przeciwko tej pladze. Z odpowie 
dzi dra Tbery'ego wynika, że szczury mają w ka 
nałach, których sieć obejmuje milowe przestrzenie. 
zapełnie bezpieczne schronisko, w którem nio ich 
nie zdoła dosięgnąć z wyjątkiem powodzi. Gdy z po 
woda robót około wznoszenia gmachów wystawo 
wych nad Sekwaną okoliczny teren przestał być 
zupełnie bezpiecznym, szezury w olbrzymich gro- 
madach przeniosły się do sąsiednich domów, zwła 
szcza świeżo zbudowanych. W tej okolicy są całe 
kompleksy budynków, których mieszkańcy nie po 
zwalają Swym małym dzieciom bawić się na po 
dwórzu. Zwłaszcza w halach targowych zrządzają 
szozury olbrzymie szkody, przyczem wyszło na jaw. 
że koty, utrzymywane w halach dla tępienia azczu 
rów, żyją z niemi w najlepszej zgodzie, — a na 
wet wspólnie biorą udział w posznkiwaniach za że 
rem. Z tego powodu komisya bndżetowa Izby de- 
patowanych skreśliła z badżetn ministerstwa wojny 
pozycyę na utrzymanie kotów w składach i azpi- 
chlerzach wojskowych. Dr Thiéry obwiadczył się 
za tępieniem sscsnrów przez psy „teryery*, które 
w stosunkowo krótkim czasie oczyściły ze szozurów 
piwnice prefektury paryskiej, 


Mianowania. Prezydynm krajowej dyrekcyi star 
bu zamianowało koaceptowych praktykantów skar 
bn: Wacława B-drnika i Henryka Gatwińskiego 
koncepistami skarbu w X klasie rangi przy kieru 
jących władzach skarbowych; konceptowych prakty 
kantów Antoniego Postróżnego Michała Pajora. Ja- 
ra Majewiegs, Edmunda Kiełbińskiego, Władysława 
Happenthala, Henryka "Tyszkowskiego i Jaua To 
warniokiego koncepistami skarbu w X klasie rangi 
dla służby podatkowej I instancyi. 

Wyżssy Sąd krajowy w Krakowie zamianował 
anskoltantami sądowymi praktykantów sądowych: 
Feliksa Piotrowskiego, Emiliana Gawła i Edwarda 
Knrozyńskiego; przeaiósł oficyała kancelaryjnego 
Henryka Mroczkowskiego ze Śemienia do Krakowa. 
tndzież kancel:stów sądowych: Michała Pronia z Da 
kli do Jasła i Maryaka Muszyńskiego z Cężkowie 
do Tarnowa; dalej zamianował ofisyaławi kancela- 
ryjn mi kancelistów sądowych: Franc szka Hallę 
w Ulanowie, Walentego Kłapkowskiego w Kolba- 
Btowej i Józefa Michalika w Turaob'zega, wszyst 
kich trzech z pozostawieniem na dotychczasowych 
miejscach słażbowych; kancelistami sądowymi tytn 
larnych wachmistrzów żandarmeryi: Micbała Łucz 
kiewicza dla Ciężkowie Franciszka Kelara dla Du- 
kli i Ferdynanda Jabłoń kiego dla Śiemienia. 


Konkursy. Magistrat król, woln. miasta Stanisła 
wowa rozpisuje konkurs na posadę inżyniera asy- 
stenta przy Magistracie z płacą roczną 2.000 ko- 
ron, dodatkiem aktywalnym 600 koron rocznie, i 
z prawem poborn pięciu ezteroleci po 400 koron 
roetnie. 

Licytacye. Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dolnej konatrakoyi i pomostów żelaznego mostu na 
Skawie pod Wadowicami na trakcie krakowskim 
odbędzie się dnia 5 lntego 1900 o godzinie 12 
w południe w departamencie technicznym Namiestni- 
etwa dla bnudawii drczawysh i srehitektonicznych 
we Lwowie pabliczna licytacya ofertowa. 

Gazeta Lwowska Nr 1. 


Z kalendarza. We środę 3 stycznia: Da- 
niela m.; wo ozwartek 4 stycznia: Tytusa i Eug.; 
w piątek 5 stycznia: Emiliana. 

Z krak. ebserwaterymm. Dnia 2 sty- 
czmia pogoda, termometr od -}0,3° spadł w nocy 
na —6,0% C. Barometr opada, 

Dnia 3 styczmia o godzinie 7 rano stan haro 
metru był 739,2 mm., termometru —2,60 O, Wiatr 
gachodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
ERO o O 


Awans jednorecznych ochotników. 


W artyleryi polnej następnjący kadeci rezer- 
wowi: Wróbel Teofil, Kłodnieki Feliks, Nemella 
Józef, Świtalski Broniał., Roza Ernst, Gofalka Otto; 
dalej pod ficerowie rezerwowi: Negrusz Roman, 
Helm Rom., Stolle Karol, Gebert Bron,, Strakosch 
Rud., Scholtz Géza, Krokowski Bol., Kooyłowski 
Józef, Backhauzen Edward, Hückel Jan, Randi 
Oskar, Menzel Karol. 

Mianowani zostali podporucznikami w rezerwie 
rezerwowi kadeci (zast. oficerów): 

W artyieryl fortecznej nss'epnjący kadeci: Gei- 
riager Adolf, Msjewicz Jan, Śliwieńsk: Stan, Stan- 
clik Józef, Gsmann Ferd, Heozko Józef, Peschel 
Ferd., Clap Ottokar, Wzęk Józef, Borecky Karol, 
Szezerbowski Ignacy, Eliasz Józef, Warohałowski 
Fel, Grund Fel., Gronner Józef, Winblar Rysz, 
Mikolasch Rud., Ramesz Włodz., Riedel August, 
Maly Othm., Waśniowski Antoni, Lewieki Stan., 
Koutny Jan, Hauser Alojzy, Tórók Gabryel, Gold- 
finger Samnel, Rasiński Wład., Graubner Wiktor, 
Hellmich Otm., Bruskuer Hugo, Etzmanadorfer W., 
Gaugiitz Maks., Setkowioz Paweł, Pollak Eug., 
Borkhard Armia, Onderliczka Karol, Feliks Wojo ; 
dalej rezerw. podoficerowie: Stark Eloryan, Janik 
Leopold, Triska Gustaw, Thomke Jan, Weiser Jau. 

W furgonach: TammeF., Maixser W., Boh- 
daaeeki K., Slavik F., Roseafeld A, Masrin G., 
Heiler O., Strauss Z., Bank M., Szipsl W. Reba 
czek F., Knozera K, Jiluger J., Juer S., Kovarzik 
E, Cerny J, Junghaua W,, Gross R.. Czaslava J, 
Frydl G., Pcllak K., Peterlak J., Rau J., Kara J., 
Belohradıky G, Pobl W.. Welzel A , Jizba E, 
Ascher R., Wnrmfeld E., Trefil R., Pick E, Zu- 
leger K., Sznydr W., Machaczek W., Schick K., 
Hausentlas F, Zverzina E.. Verich G., Czerny A, 
Tiszer K, Mebaik G., Braud J., Sonezek K., 
Elias F., Meissner E., Kovacle E, Kocourep O., 
Fiala J. 

Dalej podoficerowie w rezerwie: 

Murath Oakar, Knczera Bogumił, Hónig Edw., 
Miszek Habert, Herntschirsch Wacł., Mayer Józ., 
Turowski St., Wessely Hugo, Barta Józ., Klinger 

lœ â lbreeht Fryd., Bobbe Ryszard, Mobap! L, 
Han. Vaita Qt. Sada Frvd.. Spatb Rod., 


NOWA REFORMA 


Neubert Udalr., Socha Bogus?., Stefi Jaa, Schubert 
Albert, Houszka Teodor, Hak Fryd., Schubert Fr. 
(C. d. n.). 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, 2 stycznia. 
Pacono za 100 kigr. netto: Pszenica od 14.40 
do 16:10. Pszenica węgierska od —'-— do —— 
Zyto od 1250 do 1335. Zyto węgierskie od — 
do —*—, Jęczmień od 11-— do 11:60. Owies 
z opłatą akcyzową od 11 60 do 12:60. Groch od 
17:— do 24:—. Tatarka od 14*— —17:—. Proso 
od 10:—=do 11:50. Fasola od 14— do 21-—. Ja 
gły od 19:— do 25*—. Siano od —— do 6:40 
Słoma od —*— do 360. Koniczyna na pasze 
od —*— do 720. Ziemniaki za kektolitr od 
420 do 4:80, Jaja za kopę od 360 do 480. 
Masło za garniec od 8-— do 9'—. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —*— do 163—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 128 —. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


—— do ——. Wyka od —— do —.—. Kc- 
uiczyna nasienna biała od 20— do ——. Ko- 
uiczyna nasienna czerwona od —'— do ——. 


Kakarudza od —:— do ——, Rzepak zimowy 
za 100 kig. od —— do ——. 


Telegrzilczna | imetecicz5a 
iadom „angal Rafarm” 


Lwów. 3 sty znia. (Telef) N:miestkik br. 
Piniński wydał okólnik do staro:tów 
w sprawie ochrony lasów; okólopik zwraca ię 
prze iw karczaunkowi i każe przestrzegać prze 
pisów o załes'eniu, 

Dnia 10 sty zna odbędzie Sie rozprawa ape- 
lacyjpa redaktora Monitora p. E-nesta B:eitera 
P. B-eit3r zgi sił bowiem odwołanie od wyro 
ku, którym skazary zots na 14 dni ares tu 
za obrazę czci prrkuratora państwa w Stryja p. 
Czerwińsk ego, k órema zarzucił udział w rze- 
komem fałszowaniu test mentu ś. p. Janiszcw- 
kiej. 

Na cześć pianisty Michałowskiego, kt 
ry wystąpi tu w piąt k z kon ertem. w doin 
iyu wdbędzie się bankiet w Kole literac- 
wiem. 

Lwów, 3 stycznia. O aresztowania Krzy- 
wickiego i Niemojowskiego otrzymuje 
Słowo Polskie z Warszawy następujące szezo- 
góły: 

Ukazuje się w Warszawie sporadycznie, taj 
nie wydawane pisemko p. t. Pochodnia. Organ 
ten pod parawanem patryotyzmu i pod pokryw- 
ką socyalnych ħasel, sBzczepi przesadne judofil 
atwo i w gruncie rzeczy jest rzeczn kiem wy- 
łącznie żydowskich intererów, rzucając kalu- 
mnię i potwarze na wszystko, co mu niewygo- 
dne, na ludzi najczystszych, nsjzaeniejszych. — 
Jest w tej Pochodni wydrukowana na p. Krzy- 
wickiego naj hydniejsza potwarz, jakoby p. K'zy- 
wieki był szpiegiem! — Pan Krzywicki miał w 
Czestackowie dzisdkn koyi tp gardeeznie 
wnuka, jak na to zasługiwał Człowiek tak za 
eny i szlachetny... 

Patwarca, wiedząc o tem, wysyła numer Po: 
chodni z ową hańbiącą plotką... Staruszek prze- 
czytał... padł i skonał! Zawiadomiony o śmierci 
nagłej dziada, p. Krzywicki jedzie na pogrzeb 
z p. Niemojowskim. Można sobie wyobrazić bo- 
łeść człowieka tej, co p. Krzywicki wartości. 
gdy, przybywszy, dowiedział się o przyczynie 
niespodziewanego zgonu! — Złamany bolem, po 
oddaniu posłagi z p. Niemojowskim, wraca i na 
dworcu zostaje aresztowany z towarzyszem. — 
Numer Pochodni posłano równocześnie żandar- 
meryi, która, znając stan rzeczy, pragnie teraz 
skorzystać, czy od Bpotwarzonych jakich szcze- 
gółów nie wyciągnie. 

Warszawa 3 stycznia. Znakomity pisarz B o- 
lesław Prus cięzko zachorował. 

Wiedeń, 3 stycznia. (Telef.) Z Hamburga do- 
noszą do N. Wiener Abendblattu, że cesarz W il- 
helm uda się na wystawę paryską. Wiadomość 
wymaga potwierdzenia. 

Budapeszt, 3 stycznia. Budapesti Hirlap do- 
nosi, że minister wojny Krieghammer zaj- 
muje się obecnie sprawą reformy wojska au 
stryackiego. Już pono od lat trzech rzecz całą 
wypracował, lecz była ona trzymaną w zupeł 
nej tajemnicy, a przedstawicielom wsyólnego 
rządu nie było dozwolonem nawet przeglądnię- 
cie tego referatn. Podobno zamyśla minister 
Ksieghammer zażądać podniesienia kontyngentu 
rekruta o 50 procent. 

To podwyższenie stana prezencyjnego wojska 
jaż oddawna jest zamierzonem, a kosztowałoby 
200 milionów. 

Kóflach, 3 stycznia. Górnicy, pracujący w ko- 
palniach węgla w Langthal, Oberdorf i Rosen- 
thal, należących do kolei Gtraz-Kófsch , tudzież 
Bóniey, zajęci w kopalai wegla w Pichling, 
przystąpili do strejka. Deputacya strejkujących 
ndała się do starcsty i do urzędu rewirowego 
z prośbą o pośrednictwo. Ogółem strejkuje około 
2000 robotników., 

Frankfurt, 3 stycznia. Frankfurter Zig stwier- 
dza, że wbrew doniesieniom dzienników, angiel- 
ska królowa Wiktorya nie jest chorą i ma się 
zupełnie dobrze. 

Petersburg, 3 stycznia. Trzęsienie ziemi w 


okręgu Achalkalak, w 3 tyfiskiej q 
szczyło dziesięć wai. gubernii tyfliskiej, zni 


Sytuacya. 

Wiadeń. 3 stycznia. (Telef.) Narodni Listy do- 
norzą z Wiednia, że już niedaloką jest chwila, 
w ktcrej Wittek ustąpi miejsca nowemu gabi 
netowi urzędniczemu z Kcerberem na czele. — 
Pomyślano już nawet o osobistościach, które do 
gabineta tego wejdą. Lista jednak zupełne 
pewną dotąd nie jest, bo gdyby się zachwiała 
kombinacya z Koerberem, Wittek prowadziłby 
nadal agendy  austryackiego rządu: Zadaniem 
gabinetu Koerbera, byłoby uczynić parlament 
zdolnym do pracy. 


Z delegacyj. 
Wiedeń, 3 stycznia. Komisya dla marynarki 
węgierskiej delegacyi obradowała nad budżetem 
marynarki wojennej. Referował hr. Aleksauder 
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hA 
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Teleki. Wydatki w tym dziale wspólnego bu-|do 11 b. m. Jutro odejdą trzy okręty transpor- 


dżetu wynoszą 39,466.500 K, a mianowicie: zwy- 
czajne 25 556.050 K, nadzwyczaj e: 13.910.450 
K, a wzrosły e 5,783.980 K. Podwyższenie 
płac tak korpusu oficerskiego, jakoteż i niż- 
szych szarż, tudzież budowa nowych okrętów 
spowodowały głównie wzrost wydatków. 

Juliusz Rosenbarg przemawia przeciwko 
wszslkiemu pomnożenia floty, twierdząc, że wo- 
jenna marynarka Austryi powinna tylko służyć 
do obrony wybrzeży. Mowca zapytojs, czy 
oprócz budowy okrętów, którą tegoroczny pre- 
liminarz budżetowy obejmuje, rzad zamierza i 
nadal budować nowe okręty wojenne, a jeśli 
tak jest, to jakie wydatki to za sobą pociągnie 
i na jaki okres czasu chce je rząd rozdzielić. 
Jeżeli zarząd marynarki nie moża obecnie dać 
szczegółowego wyjaśnienia, to mowca stawia 
wniosek, ażeby w przyszłorocznym preliminarza 
budżetowym znalazło się dokładne sprawozda 
nie o tych wydadkach. 

Hr. Toroczkay przemawia również prze- 
ciwko pomnożenia flsty i upatruje związek mię 
dzy niem a wywodami hr. Gołuchowskie 
go, zawartemi w jego osiatniem czpość. 

Hr. Gołuchowski złożył w ciągu roz- 
praw ważne oświadczenie. 
granicznych zawarte w swem czposć wywody 
ekonomiczne uzna sa uzasadniune i dodał, że 
jakkolwiek względy handlowe są wielkiej wa- 
gi, to jednakże przy ocenie budżetu marynarki 
należy mieć na oxu przedewszys'kiem moment 
wojskowy, względnie kwestyę obro- 
ny. Minister żywi nadzieję, że handel anstrya 
cki wkrótce wzrośnie i będzie potrzebować obro 
ny, obecnie jednakże nie rozchodzi sią tylo o 
handel, jak raczej o obronę wybrzeży. Z tego 
powodu rozwój marynarki w skromnych ramach 
tegorocznego budżetu jest koniecznością. 

Komendant marynarki admirał Spaun © 
świadczył, że anstryacko węgierska marynarka 
nie chce iść w zawody z marynarką iuaych 
państw, ale obecne wydatki ukazały się konie 
czoemi. 

Budżet maryaarki uchwaliła komisya w roz- 
prawie generalnej i specyalncj. 


Proces o sprzysiężenie. 


Paryż, 3 stycznia, Po plaidoyer obrońcy Guć- 


rima prezydeot Tryba:ała stanu oświadczył, 
że zamyka rozprawy. Trybunał następnie udał 
sę na naradę. 

Paryż, 3 stycznia. Trybunał stanu 148 mia 
głosami przeciwko 48 miu uznał Buffeta win- 
nym, przyznając łagodzące okoliczności. Trzy- 
nasta sepatorow wstrzymało się od głosowania, 
trzech było nieobecnych. Oskarżeni Godefrvy 
i de Vaux dla braku potrzebnej większości 
Zostali uwolnieni. Obwinieni: Sabran i Ra 
mel większością głosów również zostali awol 
nieni, 


W O J na. 


Londyn, 3 stycznia. Z obozu : pod Frere do 
nosi Standard pod datą 1 stycznia: Trudności, 
wobec których zrajdsje się generał Baller, 


ciagle wzrastają. Przed jego obozem © gnie się | Wane, prawie skrem18 warunki, lecz proszę w 
teraz Cały Bzerog Obwarowanych wzgórz, które |*tyczniu zamówić, a dość wcześnie pod wiosnę 


zajmują uad’ Tegeig uug lu tacane.. Wania 
ubszdzili Boćrowie. R:eka siluae wezb.aa. — 
W tych warunkach oczekiwana bitwa będzie, 
jak się zdaje, najuaporczywszą, a Zara- 
zem najważniojszą z całej wojny. 

Londyn, 3 stycznia. Ministerstwo wojny ogło 
siło lakoniezną depeszę z Ladysmith, donoszącą, 
że febra i czerwonka ciągle się tam wzmaga. 
Pod datą 1 b..m. donoszą z Lsadysmith :fi'yal 
nie o 18 wypadkach śmierci i 71 zaełabnięcia: h 
Wobec tego przewidują, że Ladysmith nie dinge 
się utrzyma. Bvćrowie niepokoją Anglików w La- 
dysmi:h nieustannie. 

Londyn, 3 stycznia. Do ministerstwa wojny 
nadszedł telegram z datą 1 stycznia, zawiera 
jacy sprawozdanie gsnerała Frencha o bitwie 
pod Colesberg. Około 1000 Boćrów z dwoma 
działami cofaęło się ku Norvals-Pont. Anglicy 
mieli stracić tylko trzech ludzi, a liczba rannych 
jest nieznaczna. : s 

Londyn, 3 stycznia. Oficyalnie stwierdzono 
zwycięstwo generała Frencha. Charaktory 
stycznem jest, że poważne dzienniki nie przy- 
pisują wielkiego Znaczenia zwycięskiej walce 
pod Colesberg. Korespondent Duily Telegraph'u, 
przebywający w Naauwport wypowiada zdanie, 
że Boćrowie cofnęli się umyślnie, ażeby wzbie- 
rająca rzeka Oranje nie odcięła ich od reszty 
armii Bośrów. 

Londyn, 3 stycznia. Korespondent Daily Mail 
w Rensburgu potwierdza powodzenie generała 
Frencha w Colesbergu. Artylerya angielska 
rozpoczęła ogień już o świcie dnia 31 grudnia, 
na co odpowiedzieli Bvćrowie również s laym 
ogniem. Po dwugodzinnej walce bateryj po obu 
stronuch zostały działa Boćrów zmuszone do 
milczenia. Część artyleryi Bućrów dostała się 
w ręce Apglikow, a Bućrowie cofnęli się ku pół- 
nocy. Obecnie obsadzili Anglicy Colesberg. 

Londyn, 3 stycznia. Z Kapsziatu d noszą, że 
dotąd mie nadessło urzędowa potwierdzenie zdo- 
bycia Celesberga przez generała arg elskiego 
Freucha. 

Londyn, 3 stycznia. Times donosi z Kapsztadta: 
Nieprzyjaciel wykonał atak na Dordrecht, zustsł 
jednakże odparty. 

Londyn, 3 sycznia. Daily Mail domesi, że 
członkowie zarzadu obroopy krajowej p st:no- 
wli domagać się kredyta wyaokuśsi pięć milo 
nów funtów szterliogow Da nowe działa. 

Londyn. 3 stycznia. Pułkownik Pil c he zniósł 
oddział Bcórów w Sunnyside koło Belmontu i 
zdobył ich obóz. 40 Bućrów wzięli Anglicy do 
niewoli. 

Londyn, 3 stycznia, Według depeszy Timesa 
z Lourenço Marques z d. 29 grudnia generalny 
dyrektor kolei zaprzeczył, jakoby miał zamiar 
znieść połączenie kolejowe z Transwaalem. 

Londyn. 3 go stycznia. Cap Argus ogłasza Z 
Lourengo-Maiques depeszę, według której zno- 
wu przez zatokę Delagoa przeszia do Trans- 
waalu kontrabanda wojenna. Przewieziono mia 
nowicie dla Bcćrów 6 wielkich dział Armstron 


do przewiezienia 


Minister spraw z3 | 


d 


or 72 y 
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towe. 

Colombo (Cailo"), 3 steeznia. Władze pozwo- 
liły na utworzenie jedaego korpusu ochotników, 
który ma odejść do Afryki połudaiowej. 

Nowy Jork. 3 stycznia. Na zgromadzeniu ir- 
landzkich stowarzyszeń przyjęto rezulacyę, któ- 
ra potepia wojrę w południowej Afryce i wy- 
raża B'erom Bympatyę 

Senntor Mason był na zgromadzeniu obe- 
cny. Podobne marifestacye odbyły się w kilku 
miastach na zachudzie Stanów Zjednoczonych. 


Dr 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 
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Podziękowanie. 


W głębokim smutku pogrążona ro- 
dzina, po stracie najlepszego i naju- 
kochańszego męża i ojca, Ś. p. Ru- 
dolfa K'gasa, e. k. emerytowanego 
naczelnika biur pomocniczych przy 
c. k. Sądzie Wyższym w Krakowie, 
skłąda na tem miejscu Wszystkim. 
a w szczególności Wielebnemu Du- 
chowieństwu: 00. Franciszkanom i 
00. Kapueynom, Przyjacielom, Kole- 
gom i Znajomym zmarłego, za wzię= 
cie udziału w pogrzebie i 
zmarłemu ostatniej posługr. oraz za 
liczne objawy wssółczucia. — ser- 
deczue „Bóg zapłać!“ 


oddanie 
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Rodzina. 
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Dr Stanisław Eichenbaum 


otworzył 23818 


kancelaryę adwokacką 


w Krakowis, ul. Floryańska, 32, I p. 


W Galicyi robotników polnych 
nikomu nie braknie! 
Nawet 10000 mogę dostarczyć na umiarko- 


iazrowadzzć. Warnok* rz żądanie odwrotnie. 
Koncesyonowana agencya robotników 
231 B. Krasickiego w Jaroslawiu. 13 


p uw je cm Wa dm «nl „MAW. am © ad. a ja mia an al 


Szład fortepianów + 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 25 k 


tennik Izby handiqwettpgéo- 
mysjoewef w irakcaie 
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Wyatawa nisustająoa Towarzystwa Przyjaciół sztuk p! 
knych w Bukiennicacb otwarta codziennie od godziny i 
do 4, prócz poniedzimków. W misdzięły o godzinie 1 
W stop w niedz.ele 1A cenw, W dnić powszedou 30 ct 

Greby królewskia, „zrob Mickiawicza | skarbieo w kate- 
drze na Wawelu; zwiedzać można w dui powszednie 
o godzinie 10. w oe di. i swięta o godzinie 11'4 

ürób zasłużonych (w krypcie va Skałce), Grób Skar 
w kosciele sw. Plvira), orsz skarbien koscioła N. P. Bia; 
Wlada można w chwilach wolnych od nabożeńs 
; co zakrystyi. 


, pragnące 
ie mogą byc do. 
ny do dyrektyi, 
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w Nr. 2. 

Księgarnia, Skład i najwięk. Wypożyczeluje 
nut muzycznych 

S. A. Krzyżanowskiego 


vy Erakowie 


siccator" 


de Ritter 


EG Nie ma już a ZR drzewnego, ani wilgoci murów. 


A REFORMA. 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wiedeń, III. PaarKksasse LO (dom własny). 


Zastępcy poszukiwani. 75 33 36 


Tu 


przyjmuje 


Prenumeratę 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne, wychodzące w ję- 
zykach: polskim, niemieckim, fran- 
cuskim, angielskim i włoskim — 
zaroczając swoim Prenumeratorom 
z= stałą i szybką ekspedycyę ta- 
kowych. 267255 
Katalog na żądanie franco i gratis. 


WODA WARSZAWSKA 


posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Fłakony po zł. 180i 95 et. 


ALOWE 
ALOWE 


materye jedwabne i koronkowe, 
narzutki „Ballentrees*, 
wachiarze, 

kwiaty, stroiki, 

szale fiszutki, 

koronki ,,Chantilly'* i gazowe, 
żaboty i rysze, 

wstążki, 


Uskntecznia się 
Prz k? d (tromaczenia) z języ- 
e a y ków obcych na 
polski i odwrotnie. 


f A 
ska 5 


Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. ALOW E rękawiczki 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie. = pr 3 
Plac Maryacki Nr. 2. 2576 9 0 ALOWE pończochy, gorsety, 
F ALOWE gazy na suknie, 236 1 


polecają najtaniej 


ZAMLER i SPOLKA} 


w KRAKOWIE, Rynek, linia A—B. 


Loe EOE IE JENIE 


1Ua 
Najtańsze źródło! 
Obuwie damskie, męskie i dzie- 
cięce, oraz MMalosze prawdziwe 
rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 
niskich. 178 10 12 
Antoni Tabor 
Kraków, ul. Grodzka L. 43 
(dawniej Lipiński). 


Obrazki Świętych 


tak własnego nakładu, jakoteż i inne, 
po cenach od 20 cent. do 25 złr. za 
100 sztuk, jak również wszelkie ar- 
tykuły religijne polecam Przewiele- 
bnemu Duchowieństwu i Szanownej 
Publiczności. 2584 5 6 


Andrzej Schultz, 
Kraków, Rynek Nr. 32. 


SĘ Na zżządanio wysyłak 
wzory natychmiast. 


œ 


Szczawa alkalıczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontroią Komisyi przemysł. 
Towarzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J- Wewiórskiego. K, Rząca i Chmurski w Krakowie, 


82 16 0 właściciele fabryki wód mineralnych. 


FSRR "TI" 


NOWO OTWORZUNA x 
Pracownia sukien damskich 
| MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 


Maryi Mana nakte 


z Poznania, 136 46 156 
w gowa ulica Szewska Nr. 4 
I. piętro od frontu, 
poleca na obecną porę w wielkim wyborze 
ekrycia, płaszcze, żakiety, według 
najnowszych Żurnali, po cenach możliwie laiak 


Saknio damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według Żurnalł 
paryskich I angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat włażolcielka Magazynu 
kanfekcyl w Poznaniu, jesc w możności „zadość 
uczynic wszelkim wymaganiom WW. Pan. 


Poleca się łask. pamięci Marya Włedarska. ` 


Kraków, Rynek główny Nr. 13. 


R. DITMAR 


w Krakowie, 


i główny Nr. 18, 


peolece.: ` 


Lampy wszelkiego rodzaju, 
Pająki, Kandelabry, Li- 
chtarze. Latarnie, Etaże- 
ry, Stoliki i ogromny wy- 

bór w majolice. 


Takze 


Í na spłaty częściowe %8 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródłe zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie. 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta- 
latorów wodociągowych na Klo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 79140 


Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi , własnej fabrykacji, 
są zawsze na składzie. 


Na prowincyę wysyła się mafię we wtorki i TR 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery , tudzież 
wieie resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 90 1 
Ilustrowaae cenniki gratis | franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 


Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE* we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, | 


albo w Wiedniu, IX, Hahnzasse Nr. 33. 
e | 


"UA "" uchwały Wy- 
działu wierzycieli 
masy konkursowej Bernarda Korn- 
bluma, rozpisuje się w drodze ofert 
pisemnych sprzedaż dwóch real- 
ności, do tejże masy należących, 

a mianowicie: 

1) realności w Krakowie przy ul. 

Radziwiłłowskiej 1. 5 położonej, 
realności w Krakowie przy ul. 
Bernardyńskiej l. 8 położonej. 
Oferty można wnosić na każdą 
alność z osobna. 

Oferty pisemne należy wnosić 
ajdalej do i5go stycznia 1900 r. 
włącznie, na ręce Dra Ludwika 
laya, adwokata w Krakowie, 
rządcy masy konkursowej Ber- 
Brda Kornbiuma. Do oferty na- 
eży dołączyć tytułem wadyum 59/, 
fiarowanej ceny kupna. Oferty bez 
dyum nie będą uwzględnione. 
>rzyjęcie lub odrzucenie wnie- 
ofert zależeć będzie o 
dnośna decyzya ną 
lutego 1900 
pień udzieli K 
udwika Sza 
. Jana Krakowie, § 


iaz b 


Losy polecają : 


OSY na powyższą loteryę po 50 ct., 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca 


główny 5, Nr. telefonu 354. 


„| 
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Ciągnienie 
dziś o godz. 8 wieczorem. 


e 100.000 


koron wartości. 
5 po 20.000 koron wartości 1 Ł. GA. 1 L. ad., 


które wypłaci się wszystkie gotówką po odciąznieniu 20%, można wygrać na los 


Wielkiej Loteryi Dobroczynności 


ma dochód poliklinicznego Związku (szpitala). 
Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez dopłsty i na jeden można mieć nawet 


6 głów. wygranych w sunie 
Cena tylko EL korong- 


. Ciągnienie już dziś o g. 8 wiecz. 


Juda Birnbaum , kantor 
wymiany; Brac a Eibenschiitz, Mator wy- 
miany; Albert Mendelsburg, dom bankowy; 
A. Hoizer, dom baasowy; Karol Gottlieb, 

dom bankowy. 


6 losów tylko 


tor wymiany Braci Eibenschiitz 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


JAN IHNATOW EiCZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


SE a a e 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koto Tarnowa. 


Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowycnh itp. z najlepszym skutkiem 
uzywany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownietwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 237 10 


Herbsta z Brodów I 


Od dawien dawna ze swe) dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


ZARZ HERBATĘ ROSYJSKĄ 


27 zbioru majowego, poleca handel 2110 


2 w. ABAMOWICZA 


"w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


1 funt „Familljnej* bardzo dobrej . . . . e xr. 1.40 
1 funt „Melange de Meskan* w oryg. opak., ` najlepszej . 2.50 
» 1 funt „importal“ cesarskiej, w oryginalnemu opakowaniu 3.50 
L funt „Okrnohów*" z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 


Horbats : z Bzókówi 1 Zmakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9— 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


schrmeidlera 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wehód przez sień), oraz 
Sirak Nr. 15. 


GORSETY 
nasze zdobyły so- 
bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
SF Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SI NGE ERA 


pierścieniowe, czółenkowe, 
aiiny Siiutlu iid., jakulez waztikiu UZĘŻCI 


składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 111 23 37 


| Vii 


Gwarancya pięcioletnim. 


—-- Ces. król. uprzyw. == 


# Fabryki Szkła taflowego i i Luster 
| KUPFER & GLASER 


Tarnów -DPworzec. 185 6 96 


polecamy swe WY KObY;, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


200.000 koron. 


| una E TEARS 


Tr - 6: ga, ( 


101 2 2 


WYDAWNICTWO 
Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 103 18 


| 
Kyaków, 4 Stycznia 1900. 
rzedam wieś, 


zmmaienję na mniejszą lub kamienicę. 
Wydzierżawię za 6.000 rocznie z kaucyą- 

Fesnznkujeę przedsiębiorcy dla wy- 
boru | i dren, 2675 5 5 
A. C. 2., Tarnóv., 


Wina naturalne, 


czyste, nie zaprawione alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtąńszych = poleca Handel 
terbaty, kawy i wina EDMUNDA 
RIEDLA we Lwowie. 141 9 15 


"W Stanisa 


"HOTEL. IMPERIAL 


PIERWSZURZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vis-a-vis Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej, 123 23 48 
Z poważaniem 8. Falk. 


Piękność niezawodną 


ctrzymuje się przez użycie Kremu twarze” 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dem 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. Słuik 60 centów. 116 1 0 


Wodociągi 


tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
pierwszy koncesyonowany Instalator 


Karol Markus, 
Kraków, Szpituinu, 15. 
Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 


daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fujansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 
wyborze, 1447 50 51 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze Trie., 
skład zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzzunych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i saw bnudzików, gra- 
inz: M rozmwnita helodyć, 7,fahryk 
franouskiek i amerykań: kich a 3- 
letniem poręczeniem; dawizki 
męskie 1 damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto. srebro, zó= 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem poręczeniem. 


Ceny najprzyst; pniejsza. — Ścisłe dotrzymanie 
terminii przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i świętk sklep zamknięty. — Rek założenia 1883. 


Handel kolonialny 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 
poleca © 1le zapas 
"WY StArCZY : 
wyśmienitą Starkę znak U za 

butelkę . „ -. 165 et. 
wyśma.enitą starą Starkę znak © 
za butelkę 85 ct. 


znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
telek . 


. złr. 1:20. 
218 11 0 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 
pe cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
110 28 50 


S i 
| eoa 


MA są w świecie moje prawnie chro- 
nione . ' jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłab Anko Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 


J. enfeld, uprz. właś. patentu, Wie= 


deń. IX., TOrkanadkkcda 0510 


Fabryka Krawatek 


w Krakowie, róg Rynku i ul, św. Jana 1, 
poleca wielki wybór zimowych 
krawatek własnego wyrobu 
SĘ za bezcen pa 


2616 5 5 


